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Nie trzeba nikogo przekonywać, jak cennq jest opieka lekarska nacf pa­
cjentem we wsiach, daleko oddalonych od dużych ośrodków miejskich. 
Lekarz stomatolog Krzysztof Gordon (asystuje mu żona — Irena) z Ośrod­
ka Zdrowia w Żydowie cieszy się szacunkiem i sympatią (licznych pacjen­
tów z okolicznych miejscowości.

Fot. Jerzy Patan

Potrzeby większe
niż przewidywane środki

W projekcje planu wojewódzkiego, który ma ibyć przedłożony na 
najbliższej sesji WRN w Koszalinie zakłada się, że globalnie nakłady 
inwestycyjne »w /gospodarce komunalnej w bieżącym roku wyniosą 
w województwie koszalińskim poiiad 1.514 min. złotych. Z tego 
Urząd Wojewódzki wyłoży 948 min. złotych, zaś reszta pokryta bę­
dzie z funduszy centralnych.

Czynione są ponadto starania 
o uzyskanie dalszych, dodatko­
wych środków z resortu Gospo­
darki Wodnej i .Ochrony Środo­
wiska w wysokości około 408 
min. złotych. Słowem, w woje­
wództwie zamierza się więcej w 
tym roku przeznaczyć pieniędzy 
n,a gospodarkę komunalną, niż to 
miało1 miejsce w latach ubie­

głych. W ilości złotówek jest wy 
raźny postęp. Gorzej — gdy mo­
wa o konkretnych zadaniach. 
Największa część nakładów ma 
być przeznaczona jedynie na re­
alizację kontynuowanych już in­
westycji. Do- takich należy m.in. 
budowa ujęcia wody w Mosty -

(dokończenie na str. 2)

Opinie po XVIII Plenum KC ■ PZPR

Mobilizacja
do dobrej roboty
Tadeusz Sienkiewicz — przewodniczący samorządu pra­
cowniczego Zakładów Płyt Wiórowych w Szczecinku

Strategicznym celem planu na 
rok 1985 jest osiągnięcie widocz­
nej i oczekiwanej przez całe spo 
łeczeństwo poprawy warunków 
życia. Aby tak się stało, trzeba 
wyprodukować więcej niż w ro­
ku ubiegłym, przywrócić równo­
wagę gospodarczą, ograniczyć in 
flację. Plan na 1985 rok był 
przedmiotem wielostronnych kon 
sultacji, dyskusji w zakładach 
pracy i w różnych środowiskach.

CZYTELNIKÓW
Co z tym gazem? ~

£
Koszalin. Od dwóch tygodni nie 

mam gazu w domowych urządze­
niach - sygnalizuje Czytelniczka, 
zamieszkała przy ul. Hibnera 4 w 
Koszalinie. -»(Nawet nie mogę ugo 
tować dzieciom mleka.

Skontaktowaliśmy się z dyżur­
nym koszalińskiego* Zakładu Ga­
zowniczego.

— iPojedziemy sprawdzić - po­
wiedział. — W wielu przypadkach 
stwierdzamy jednak złe funkcjono­
wanie piecyków, kuchenek ' itp. 
Czasem też — w warunkach więk­
szych mrozów — zawodzą nasze 
urządzenia pomiarowe. Badamy, 
usuwamy usterki.

Inna Czytelniczka1 skarżyła się 
na małą kaloryczność gazu. Syg­
nały takie napływają zwłaszcza ze 
śródmieścia wojewódzkiego miasta. 
Co więc jest z tym gazem? (el)

Właściwie każdy, kto oczywiście 
chciał, mógł się na ten temat wy 
powiedzieć i uzasadnić swoje 
racje.

Są pewne wartości oczywiste — 
uczciwość, rzetelność, oszczęd­
ność. Przyrost produkcji powi­
nien następować głównie na dro 
dze wzrostu wydajności pracy. 
Myślę, że w wielu zakładach pra

(dokończenie na str. 2)
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Posiedzenie Prezydium Rządu

Sytuacja demograficzna 
Dyscyplinowanie gospodarki

Biuro Prasowe Rządu informuje: 21 bm. Prezydium Rządu 
zapoznało się z raportem komisji rządowej ds. polityki ludnoś­
ciowej o sytuacji demograficznej Polski oraz omówiło sprawy 
związane z dyscyplinowaniem gospodarki.

Noituje się wysoki przy­
rost ludności, obniżenie umieral­
ności niemowląt, dalsze ograniczę 
nie migracji wewnętrznych i za­
granicznych. Do niekorzystnych 
zmian zalicza się wzrost zachoro 
wań m. in. na tzw. choroby cy­
wilizacyjne a więc układu krążę 
nia, nowotworowe i inne. Nara­
stają także zjawiska alkoholizmu,

Opinia „Le Soir" 
o R. Reaganie

Bruksela (PAP). „Reagan skła­
da przysięgę z jedną ręką na ser­
cu, a z drugą kolcie” — pisze 
yA wielkim tytulerna pierwszej stro­
nie brukselski „Le Soir”. Dziennik 
uważa, że pewne retusze polityki 
Reagana dokonane ze względów 
wyborczych nie żmiien iły w niczym 
jej istoty.

Prezydent, mimo nacisków Kon­
gresu, nie chce dokonywać istot­
nych oszczędności kosztem Penta­
gonu, trzyma się, mimo zastrzeżeń 
sojuszników, koncepcji „wojen 
gwiezdnych” i polityki stosowania 
siły wobec Ameryki Łacińskiej.

Gazeta wyraża zaniepokojenie 
decyzją o zerwaniu diaiogu z Ni­
karaguą i ocenia, że będzie to 
miało negatywny wpływ na sytua­
cję międzynarodową.

narkomanii i nikotynizmu.
Dzieci i młodzież (poniżej 20 

lat) stanowią prawie 32 proc. lud 
ności, co w skali europejskiej 
charakteryzuje Polskę jako kraj 
demograficznie młody.

Przewidywany rozwój demo­
graficzny Polski w latach 1985— 
2000 spowoduje określone impli­
kacje w polityce społeczno-gospo

darczej kraju. Zakłada się w tym 
czasie przyrost ludności o 2,8 min 
osób, którym trzeba będzie za­
spokoić podstawowe potrzeby 
związane z mieszkaniami, wyży­
wieniem, ubraniem, opieką lekar 
ską. O ponad milion wzrośnie 
liczba dzieci i młodzieży w wie 
ku szkoły podstawowej i osiąg­
nie poziom ok. 5,2 min. Wyma­
gać to będzie zwiększenia bazy 
lokalowej w szkolnictwie, odpo­
wiednich kadr nauczycielskich, 
a także zapewnienia podręczni­
ków i pomocy szkolnych.

(dokończenie na str. 2)

Działać aktywnie 
i samodzielnie

Zakłady Remontowo-Produkcyjne Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Koszalinie produkują cysterny, które montuje się na specjalnych samocho­
dach do przewozu mleka, (kar)
Nc zdjęciu: Jan Misztela poddaje obróbce szlifierskiej blachy przeznaczo­
ne do produkcji cystern.

Fot*. Kazimierz Ratajczyk

Zanotowane na koszalińskim dworcu

Zima nie sprawia 
kłopotów kolejarzom

m kalendarza
Prawdziwa wiedza 

— to znajomość przyczyn 
(Bacon)

Imieniny — Anastazego, Wik­
tora, Wincentego
IW® — „Krwawa niedziela” w Pe­

tersburga, początek rewo­
lucji 1905—1907 r.

4848 — urodził się August Strimd- 
bierg, dramaturg szwedzki 

(1:561 — •uirodiz-ił się Francis Bacom, 
'flłozol angielski, zwolen­
nik emjpiryzimiu

Słońce wschodzi o 7.31, zachodzi 
o 16.05.

Fot. Zb. Bielecki

'fäxntßuMi H

Gtosu
z Czesławem Lejnikiem, 

przewodniczącym ZW ZSMP 
w Słupsku

—rv Konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza, decyzją której objąłeś 
funkcję przewodniczącego ŻW 
ZSMP, podsumowała okres czte­
roletniej działalności organizacji. 
Ubiegła kadencja nie należała 
chyba do najłatwiejszych?

(dokończenie na str. 2)

(Inf. wł.) Koszaliński dworzec 
kolejowy, poniedziałek, godzina 
jedenasta. Od’ biedy w dworco­
wym hallu1 można się ogrzać. Na 
zewnątrz — minus dziesięć stop 
ni, tu wyraźnie powyżej zera i 
tylko, szkoda tego ciepła, które u- 
cieka przez permanentnie otwar­
te drzwi wejściowe. Inna spra­
wa, że choć podróżnych 'jest o tej 
perze niewielu, to- i tak bez przer 
wy ktoś wchodzi lub wychodzi. 
Rozgrzewającej herbaty w dwór

cowym bufecie nie wypiję, bo 
nie1 mam szczęścia. Trafiłam na 
codzienne półgodzinne sprzątanie 
wyremontowanej niedawno po­
czekalni. Jest nowy sufit, nowa 
boazeria — w sumie wygląda to 
wszystko1 schludnie i porządnie. 
Gd'yby jeszcze starto w porę ka­
łużę mleka przy schodach dd war 
sotwskiej restauracji.... Drobiazg z 
pewnością, jednakże uroku nie 
dodaje.

(dokończenie na str. 2)

67 ofiar śmiertelnych?

Katastrofa samolotu
Waszyngton (PAP). Jak poinfor­

mował przedstawiciel federalnych 
linii lotniczych USA, w poniedzia­
łek w pobliżu Reno w stanie Ne­
vada, uległ katastrofie i spłonął 
odrzutowy samolot charterowy Elec­
tro, produkcji firmy Lockheed z 68 
osobami na pokładzie. Przypusz­

cza się, że uratował się tylko pi­
lot.

Katastrofa wydarzyła się o godz. 
9.05 czasu GMT w odległości 4 km 
ad Reno. Doszło do niej niemal 
natychmiast po starcie. Bliższe 
szczegóły wypadku nie są jeszcze 
znane.

Wokół projektu nowej ordynacji wybórczej

Pogłębianie demokratyzmu
Nadchodzi
ocieplenie

,'////

Na Pomorzu Środkowym bę­
dzie dziś zachmurzenie duże, 
okresowe opady śniegu lub 
śniegu z deszczem, temperatu­
ra maksymalna minus 1 st., 
wiatry północno-wschodnie, u- 
miarkowane i dość silne, miej 
scami powodujące zamiecią 
śnieżne, (pl)

Zaledwie parę tygodni 
dzieli nas od opubliko­
wania założeń do pro­
jektu ustawy „Ordynacja Wy 

borcza do Sejmu PRL”. Doku 
ment przedstawiony do po­
wszechnej dyskusji spotkał się 
z szerokim oddźwiękiem. Do 
Kancelarii Rady Państwa i do 
Biura Rady Krajowej PRON 
napływać poczęły pierwsze gło 
sy obywateli wypowiadających 
swe opinie w tej jakże istot 
nej dla naszej państwowości 
sprawie. W innych, czasem 
mniej formalnych rozmowach

na ten temat przeważa zainte 
resowanie tymi rozwiązaniami 
założeń, które w dotychczas

obowiązującej ordynacji nie 
istniały. Jest to zrozumiałe zja 
wisko. Kwestii wymagających 
rozstrzygnięcia jest wiele, a 
od przyjętego wariantu zale­

ży przecież funkcjonowanie 
naszego parlamentu, skutecz­
ność podejmowanych przezeń 
ustaw. /

Nową instytucją proponowa 
ną przez projekt ustawy jest 
konwent wyborczy. Nie jest 
to bynajmniej jeszcze jedno 
dodatkowe ogniwo komplikują 
ce i tak złożony proces prze­
prowadzenia wyborów i ogło­
szenia ich wyników. Wykorzy 
stano tu przede wszystkim do

(dokończenie na str. 2)

Po długotrwałym mrozie powin­
na nastąpić w najbliższych dniach 
odwilż. Zbliża się ociepleni©, ale 
ni© wiadomo jeszcze jak długo ono 
potrwa. IMiGW przewiduj© od 23 
do 27 bm. zachmurzenie duże z 
rozpogodzeniami i opadami prze­
ważnie śniegu. Mogą wystąpić 
mgły i zamglenia. Temperatury 
maksymalne będą od minus 3 do 
plus 3, a minimalne od minus 3 
do minus 8 st. C.

Więcej piwa z Żywca
Żywiecki browar sprawOł miłą nie­

spodziankę amatorom krzepkiego „por 
tera”. Firodiueemt tego tirctnkut wypro 
dJkiuijie w br. ponad 10 tys. hektoli­
trów „porteru”, głównie na zaspoko­
jenie potrzeb rynku: krajowego, /

Cena 5 zł Wyd. 2

Wyjazdowe
• i1 • *

Biura Politycznego 
KC PZPR w Gdańsku

21 bm. na wyjazdowym po­
siedzeniu w Gdańsku zebrało 
się Biuro Polityczne KC PZPR. 
Omawiane były najważniejsze 
problemy społeczno-gospodar­
cze regionu oraz zadania or­
ganizacji partyjnych wojewódz- 
dztwa gdańskiego. (PAP)

NA SWIECIE

C. Hart zakończył 
wizytę w ZSRR

Wpływowy amerykański senator 
z ramienia Partii Demokratycznej 
Gary Hart zakończył w poniedzia­
łek 6-dniową wizytę w ZSRR, w 
czasie której przeprowadził m. in. 
rozmowy z Andriejem Gromyką. 
Gary Hart przebywał w ZSRR na 
zaproszenie radziecikiej grupy par­
ła mentalnej. Z Moskwy udał się 
do Genewy.

Fiasko rozmów 
Denktasza i Kiprianu

W siedzibie ONZ w Nowym Jor­
ku zafkończyły się rozmowy między 
przywódcami tureckiej i greckiej 
społeczności Cypru, zmierzające do 
ponownego zjednoczenia wyspy w 
ramach federacji. Odbywały się 
cne w obecności sekretarza gene­
ralnego ONZ, Javiera Pereza de 
Guellara. Rauf Denktasz i Spiros 
Kiprianu nie zdołali jednakże prze­
zwyciężyć rozbieżności dzielące 
obie strony.

O W KRAJU
Groźne pożary 
w Radomiu i Łodzi

21 bm. rano w Radomiu w cen­
trum miasta wybuchł groźny pożar. 
Zapalił się dom towarowy „Samo­
pomoc Chłopska" i część budynku 
mieszkalnego. Szacunkowe straty 
oblicza się na ck. 10 min .zł.

Również wczoraj w Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Skogar” w 
Łodzi,' wybuchł pożar. W alccji ga­
szenia brały udział* 23 jednostki 
straży pożarnej. Wstępne straty 
ocenia' się na około 5 min zł.

„Oceania” powstaje 
zgodnie z planem

Mimo mrozów, w wydział© pre- 
fabrykacji i obróbki kadłubów K-1 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina, 
sprawnie przebiega montaż kadłu­
ba statku naukowo-badawczego 
„Oceania" przeznaczonego dla Insty 
tutu Oceanologii PAN. Będzie on 

'(napędzany nie tradycyjnymi żagla­
mi, lecz zamontowanymi na stałe 
tzw. żaglopłatami. Zwodowanie go­
towego kadłuba „Oceanii” odbę­
dzie się zgodnie z zaplanowanym 
terminem tj. już pod koniec mar­
ca br.

W REGIONIE
Funkcjonariusze MO 
— dzieciom

Szczecinek. W ubiegłą niedzielę 
wychowanków szczecineckiego Do­
mu Dziecka im. szer, MO Kazimie­
rza Woźniaka odwiedzili funkcjona­
riusze miejscowego Rejonowego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych, któ­
ry jest zakładem patronackim 
szczecineckiej placówki:. Zastępca 
szefa RUSW, por. Zdzisław Sieben 
przekazał dzieciom serdeczne ży­
czenia noworoczne, wręczając 106 
paczek ze słodyczami i upominka­
mi. W trakcie spotkania funkcjo­
nariusze MO opowiadali dzieciom 
o pracy milicji oraz zapoznali się 
z problemami najmłodszych miesz­
kańców podopiecznej placówki. 
Za odwiedziny, życzenia i prezen­
ty podziękowali przedstawiciele 
dziecięcego samorządu, (ur)

^
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Spotkanie 
Sekretariatu KW PZPR 
z działaczami TPPR

(Iraf. wł.) Wczoraj odbyło się spotkanie członków Sekretariatu KW 
PZPR w Koszalinie z działaczami Zarządu Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W spotkaniu wziął udział woje­
woda koszaliński, Zdzisław Mazurkiewicz.

1985 - 01 - 22
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Przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, Bolesław Bie- 
lankiewicz zapoznał zebranych z 
40-letnim dorobkiem Towarzy­
stwa na Ziemi Koszalińskiej. Omó 
wił formy pracy i działalności 
kół w sokołach i zakładach pra­
cy. Podkreślił fakt wzrostu licz­
by członków indywidualnych i zbio 
rowych. Obecnie w województwie 
koszalińskim mamy ponad 20 ty 
sięcy członków TPPR — powie­
dział B. Bielankieiwicz. — Są oni 

t • zrzeszeni w 37 zarządach i 430 
kołach. Najsłabsza działalność jest 
w środowisku wiejskim. Zbyt rząd 
kie i mało efektywne są też kon 
takty na tym polu z młodzieżą 
i jej organizacjami.

Następnie rozpoczęła się dysku 
sja, o działalności TPPR. Zabra­
li w niej głos: Mieczysława Sie­
radzan, Teresa Pankowska, Zbig 
niew Ciechanowski, Jan Grobel­
ny i Włodzimierz Majewski. Mó­

wili oni o działalności kół w 
mieście, w środowisku wiejskim 
i innych problemach towarzy­
stwa.

Na zakończenie spotkania za­
brał głos I sekretarz KW PZPR 
Eugeniusz Jakubaszek. W swojej 
wypowiedzi mówił on o donio­
słej roli i przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej na każdym polu, przy­
jaźni, którą trzeba wciąż tworzyć, 
umacniać i kształtować. Podkreś­
lił, że w województwie koszaliń­
skim jest dobry klimat do przyj a 
cielskiej współpracy, czego do­
wodzi między innymi współpra­
ca z okręgiem Połtawa. Jednak 
prawdą jest, że do tych działań 
bardziej powinny włączyć się or 
ganizacje młodzieżowe, nauczycie 
le, robotnicy. Dorobek ZSRR i 
Towarzystwa powinien być jesz­
cze bardziej eksponowany w co­
dziennej pracy i życiu mieszkań 
ców regionu, (gk)

Z myślą o stworzeniu jak najko­
rzystniejszych warunków dla przy­
szłych matek i dzieci przebywają­
cych na leczeniu w CZM, opraco­
wano koncepcję parku wokół pom- 
nika-szpitala.

S z p ita I poł ożrti czo- gii neikol o g i cz - 
ny otoczy 7-hektarowy pork, w któ­
rym zaplanowano od strony połud­
niowej symboliczny Ogród Poko­
ju i Przyjaźni, gdzie planuje się 
sadzić nadesłane z różnych regio­
nów kraju i ^ świata okazy drzew i 
krzewów, rosnących w podobnym 
klimacie do naszego. Od strony 
północnej w miejscach mniej sło­
necznych, znajdą się krzewy igla­
ste i kępy rododendronów.

Sytuacja demograficzna 
Dyscyplinowanie

Union Carbide 
przed sqdem

Osiemnastu członkom kierownic­
twa Union Carbide Corporation wy­
toczono w Nowym Jorku proces, 
oskarżając ich o osobiste zanied­
bania, które doprowadziły do tra­
gicznego wypadku w Bhopalu w 
Indiach, gdzie na skutek wydosta­
nia się w jednej z fabryk koncer­
nu trującego gazu śmierć poniosło 
kilka tysięcy osób.

Wokół projektu nowej ordynacji wyborczej

Pogłębianie demokratyzmu
(dokończenie ze str. 1)

bre doświadczenia płynące z 
nowego zjawiska w naszym 
życiu polityczno-społecznym, 
jakim jest pojawienie się i 
działalność Patriotycznego Ru 
chu Odrodzenia Narodowego. 
W skład ogólnopolskiego kon 
wentu wejść mają zatem przed 
stawiciele naczelnych władz 
organizacji — sygnatariuszy 
PRON, Zajęliby oni 2/3 skła­
du tego konwentu. Pozostałą 
część miejsc przeznaczono dla 
reprezentantów naczelnych 
władz lub ogólnokrajowych po 
rozumień: związków zawodo­
wych, organizacji rolników, 
kombatanckich, młodzieżowych 
i kobiecych. Konwenty woje­
wódzkie powstałyby na analo 
gicznych zasadach.

Do zadań konwentów nale­
żeć ma przyjęcie zgłoszonych

przez uprawnione - organizacje 
kandydatów, ustalenie ich wy 
kazów, list kandydatów na 
posłów odrębnie dla każdego 
regionu i okręgu wyborczego, 
wreszcie zgłoszenie ich do 
właściwych komisji wybor­
czych w celu zarejestrowania.

Jak z tego wynika, konwenty 
są ciałem gwarantującym w 
maksymalny sposób demokra 
tyzm nie tylko samego aktu 
wyborczego, ale też wstępnej 
jego fazy, wyłaniającej kan­
dydatów, na których oddamy 
głosy. Wyborcy uzyskaliby w 
ten sposób większy niż do­

tychczas wpływ na formuło­
wanie list kandydackich właś 
nie poprzez udział wielu or­
ganizacji społecznych i poli­
tycznych w tym procesie. 
Wpływ ten to również prawo 
zgłaszania uwag, opinii i za­
strzeżeń wobec kandydatów na 
posłów. Przedstawiciele wcho­
dzących w skład konwentów 
organizacji zostaliby zobowią­
zani do ich wysłuchania i u- 
względnieńia przed ostatecz­
nym ukształtowaniem listy.

Pierwsze głosy w dyskusji 
nad projektem nowej ordyna­
cji nie pozwalają jeszcze na 
ocenę opinii wyborców. Ale 
coraz liczniejsze są już głosy, 
iż podjęto w procesie demo­
kratyzacji dalszy krok na­
przód.

M. Zarębski

(dokończenie ze str. 1)
Z drugiej strony stopniowo 

zmniejszać się będzie przyrost 
ludnośći w wieku produkcyjnym. 
Szacuje się, że w drugiej połowie 
lat osiemdziesiątych przyrost ten 
wyniesie 325 tys. osób. Spowo­
duje to zimiany w strukturze za­
trudnienia i wymagać będzie lep 
szej organizacji pracy oraz znacz 
nej poprawy jej wydajności. 
Wzrośnie liczba osób w wieku po 
produkcyjnym o 325 tys. osób, a 
co ,za tym idzie — nastąpi wzrost 
środków na świadczenia społecz­
ne.

W przyjętym postanowieniu 
Prezydium Rządu zobowiązało 
przewodniczącego Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów, za 
interesowanych ministrów i wo 
jewodów oraz prezydentów miast 
do uwzględnienia w projektach 
Narodowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego na lata 1986—1990 
oraz planu perspektywicznego do 
2000 roku, skutków społeczno-go 
spodarczych, jakie wynikają z 
rozwoju sytuacji demograficznej. 
Minister zdrowia i opiekli 'sipole.cz 
nej pr zygot o wuj e program po dnie 

I sienią stanu kulltury sanitarnej oraz 
krzewienia edukacji zdrowotnej. 
Dokona on również oceny wyko 
nania wojewódzkich programów 
rozwoju opieki zdrowotnej, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi 

[ na przyczyny utrzymywania się 
wyższej — od ogólnokrajowej — 
umieralności niemowląt w nie­
których województwach. Na tej

podstawie określone zostaną dzia 
łania zmierzające do eliminacji 
przyczyn tego zjawiska.

Prezydium Rządu przyjęło też 
postanowienie w sprawie realiza 
cji wniosków wynikających z 
obrad międzynarodowej konferen 
cji ludnościowej ONZ, która od­
była się w ubiegłym roku w 
Meksyku. Jednym z głównych 
problemów rozpatrywanych na 
tym, forum był zbyt szybki 
wzrost ludności świata (ok. 80 
min osób rocznie) i konsekwen­
cje, tego zjawiska. Polska zalicza 
się do krajów o wysokim przy­
roście. Prezydium Rządu posta­
nowiło, że opracowany zostanie 
program kształcenia właściwych 
postaw społecznych w odniesie­
niu do planowania rodziny.* * *

Rozszerzony został zakres ro­
dzajów kosztów i strat uznanych 
za nieuzasadnione przy opodatko 
waniu podatkiem dochodowym 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej. Do nich zaliczać się bę 
dzie m. in. 70 proc. kosztów po­
niesionych w związku z usunię­
ciem przez odbiorców wad wyro 
bów i usług, robót i obiektów bu 
dowlanych. Nie będą też uznawa 
ne za uzasadnione straty ponie­
sione z tytułu kar umownych i 
odszkodowań za wady dostarczo­
nych towarów, wykonanych ro­
bót, usług i prac projektowych 
oraz za niewykorzystanie w peł­
ni taboru kolejowego i samocho 
dowego. Podobnie będą też trak

towane kary płacone za opóźnię 
nie załadunku lub wyładunku 
statków.

Przyjęte rozwiązania zmierza­
ją do dyscyplinowania gospodar 
ki przedsiębiorstw, a także stano 
wią praktyczną realizację pro­
gramu działań na rzecz popra­
wy jakości wyrobów i usług.

W większym zakresie stosowa­
ne będą ulgi w podatku docho­
dowym od jednostek gospodarki 
uspołecznionej za działania inwe 
stycyjne i produkcyjne powodują 
ce zwiększenie eksportu, ty przy 
padku wytwarzania towarów wy 
sokiej jakości oznaczanych zna­
kami „Q” i „1”, za świadczenie 
usług bytowych dla załogi, a tak 
że z tytułu oprocentowania udzia 
łów członkowskich. Wprowadzo­
no przepis, na mocy którego 
właściwy organ podatkowy bę­
dzie mógł cofnąć decyzję o ul­
gach w podatku dochodowym, 
jeśli środki pochodzące z tych 
ulg, bądź tworzone z nich fun­
dusze zostaną wykorzystane nie­
zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
dwa projekty rozporządzeń Rady 
Ministrów o płatnych urlopach 
dodatkowych dla pracowników 
zatrudnionych w warunkach 
szczególnie szkodliwych dla zdro 
wia ze względu na kontakt z py 
łami azbestu oraz zatrudnio­
nych w kuźniach i odlewniach 
uspołecznionych zakładów pracy.

(PAP)

To zdjęcie nie wymaga komenta­
rza. Po prostu wystarczy powie­
dzieć, iż kierowca leżącego w ro­
wie „malucha” nie jechał ostroż­
nie. A przecież zimą drogi są śli 
skü e J (Jaz)

Zdjęde: J. Patan

Zimą ważniejszy jest dla po­
dróżnych ciepły posiłek. Taniej 
można zjeść w bufecie zupę lub 
bigos, drożej — w restauracji 
trzydaniowy obiadC Drożej* za to 
przy śnieżnym obrusie i — dzi­
siaj' — bez tłoku.

Na koszalińskim dworcu trwa 
akcja zimowa. Akcją, podobnie 
jak pracą całej stacji PKP, kie­
ruje zawiadowca, Zbigniew Za- 
rychta. Co to znaczy: akcja zi­
mowa na dworcu? To1 znaczy, że 
pracujie się tu obecnie według 
specjalnie opracowanego z imowe- 
go regulaminu. Jeśli na przykład 
spadnie nagle „duży” śnieg, gru­
pa ludzi, z którymi' zawarto, urno 
wy indywidualne i którym się 
płaci także za to, że pozostają w 
ciągłym pogotowiu, nie czekając 
na wezwanie, meldują się do pra 
cy. Mowa szczególnie o służbach

sitej, dopiero trzy minuty przed 
dwudziestą pierwszą, z powodu 
poważnej awarii lokomotywy. To 
z kolei spowodowało tzw. wtór­
ne opóźnienie pociągu z Koszali­
na do' Kołobrzegu, bo trzeba by­
ło wymienić skład wagonów. Zi­
ma i mróz nie miały z tym nic 
wspólnego.

Podróżni oceniają kolej na o- 
gół w dwóch płaszczyznach. 
Pierwsza to regularność kursowa 
nia pociągów i druga — warun­
ki jazdy. Zacznijmy ód drtugiej, 
na którą stacja ma wpływ nie­
wielki. Skarg na niedogrzanie wa 
gonów raczej nie ma, a jeśli są 
— to sporadycznie. Tłok zaś, je­
śli ^ bywa, a bywa, rozładować 
można by dodatkowy mdi pociąga­
mi ale db tego potrzebne są db- 
datkowe wagony, których też 
brakuje.

Zaś co do regularności, o któ­
rą wraz z nastaniem mrozów, ba

niż przewidywane środki

Zima nie sprawia 
kłopotów kolejarzom

(dokończenie ze str. 1)

wie oraz magistrali przesyłowej 
do Koszalina, budowa stacji 
wodociągowej w Szozecinkiui, 
magistrali wodociągowej z u- 
jęciem wody w Dęlbozynie o- 
raz studni na ujęciu Łączno. 
Obie ostatnie inwestycje ma­
ją na celu poprawę zaopatrzenia 
w wodę mieszkańców Białogardu. 
Przewiduje się też budowę uję­
cia i stacji wodociągowej w Bo­
bolicach, rozbudowę kotłowni 
FUB z siecią c.o. oraz budlowę 
kotłowni, Przedsiębiorstwa Ziele­
ni w Koszalinie, kontynuację bu 
dbwy kotłowni KR-1 w Darło­
wie i banalizacji sanitarnej w 
Kołobrzegu, oraz Białogardzie.

Z nowych inwestycji przewi­
duje się jedynie rozpoczęcie bu­
dowy sieci ciepłowniczej od ko­
mory KF-6 dO' szpitala wo je wód z 
kiego w Koszalinie. Na inne, no 
we przedsięwzięcia pieniędzy 
tych nie wystarczy.

Podczas obrad Komisji Gospo­
darki Wodnej, Morskiej i Ochro­
ny Środowiska słyszałem głosy 
radnych, zatroskanych o środowi 
sko naturalne w Mielnie, doma­
gających się ograniczenia ruchu 
turystycznego w tym rejonie pa­
sa nadmorskiego. Radni poddali 
krytyce fakt powolnego1 tempa bu 
dowy oczyszczalni ścieków w 
Mielnie.

M. Krom

utrzymania w należytym porząd 
ku peronów, torów kolejowych, 
zwrotnic iitp.

Zdaniem zawiadowcy Zarych- 
ty, na stacji jest należyty porzą­
dek. Śniegu na peronach nie wi­
dać, krawężniki są suche, nie ob 
lodzone, a to jest przecież pod­
stawowy warunek zapewnienia 
podróżnym bezpieczeństwa. Ze 
zwrotnicami nie ma kłopotów choć 
raz zdarzyło* się, że pracownicy 
nie mogli znaleźć jedinej, która 
zamarzła. I wtedy,, z winy pra­
cowników stacji — jak krytycz­
nie stwierdza zawiadowca — po­
ciąg dalekobieżny przyjechał na 
stację Koszalin z dziesięeiomćnu- 
towym opóźnieniem. Pracujący tu 
ludzie otrzymują posiłki regene­
racyjne. Nie ma kłopotów z za­
pewnieniem odzieży ochronnej. 
Jest dostateczna ilość sprzętu.

Jeśli mówić o kłopotach, to 
owszem,, byiwają takię same jak 
i latem. Na przykład w ubiegłym 
tygodniu, a konkretnie siedemna 
stego stycznia, pociąg z Kołoforze 
gu przyjechał do* Koszalina za­
miast cztery minuty po osiemna-

liśimy się wszyscy, to stwierdzić 
trteeba, że mogło* być gorzej. W 
słupskim Rejonie Przewozów Ko 
lejowych, pod który podlega tak 
że stacja Koszalin, wyliczono w 
tych dniach wskaźnik regularnoś 
ci kursowania pociągów. Wynosi 
on obecnie dziewięćdziesiąt je­
den, dziewięćdziesiąt dwa pro­
cent, a więc wielkich opóźnień 
raczej nie ma. Jeśli są, to wyni­
kają niekoniecznie z powodów 
„zimowych”.,

— Przygotowaliśmy się do ta­
kiej zimy, jaką była zima stule­
cia. — stwierdził Z. Zarychta. 
Pomni tamtych doświadczeń, 
chcieliśmy uniknąć popełnionych 
wtedy błędów. Jak na razie ra­
dzimy sobie nieźle z mrozem i 
śniegiem. Co będzie dalej, zoba­
czymy. (kaj)

P.S. By nie przesadzić w opty 
miźmie, dodajmy, że nasza re­
dakcja otrzymała już kilka sy­
gnałów o „zimnych” pociągach i 
— jednak — kilkudziesięciomi­
nutowych opóźnieniach. Na szczę 
ście, nie są one jeszcze regułą.

Mobilizacja do dobrej roboty
(dokończenie ze str. 1)

cy decydować będzie również u- 
miejętność posługiwania się me­
chanizmami i parametrami re­
formy gospodarczej, która stała 
się dominującym elementem sy­
stemu kierowania i zarządzania 
gospodarką narodową. Partia jest 
autorem programu wychodzenia 
kraju z kryzysu. Uważam, że na 
szczeblach zakładowych zarówno 
organizacje partyjne jak też sa­
morząd pracowniczy, związki za­
wodowe, organizacje młodzieżo­
we powinny określać zadania in 
tegrujące załogę wokół spraw ńaj 
żywotniejszych. Dobra praca po­
winna być wartością szczególną i 
ona powinna nobilitować w za­
kładowej społeczności i mobilizo­
wać do działania.

U nas w Zakładach Płyt Wió­
rowych samorząd pracowniczy 
pierwszą wersję planu na rokble

żący odesłał do poprawki, suge­
rując zwiększenie produkcji w 
niektórych asortymentach, np. o- 
farzezach, płytach laminowanych. 
Po analizie dokonanej przez dy­
rekcję oraz fakcie, że niektóre 
wyroby weszły do zamówień rzą 
dowych — skorygowano plan w 
górę. Myślę, że jest to plan real 
ny, choć warunkiem jego wyko 
nania będą głównie terminowe do 
stawy żywic oraz kleju z Pust- 
kowa i Kędzierzyna. Zatrudnie­
nie chcemy utrzymać na pozio­
mie roku ubiegłego. Umożliwiło­
by to wzrost płac w granicach 
średnio 10 proc.

W tym roku będziemy mobilize 
wać załogę wokół spraw raejona 
Jizacji i wynalazczości, zwłaszcza 
w zakresie rozwiązań antyimpor­
towych.

Zanotował:
B. Urbanek

Działać aktywnie 
i samodzielnie

(dokończenie ze str. 1)

— Tak. Minione cztery lata to 
okres rozbicia ruchu młodzieżo­
wego, powstania nowej organiza­
cji, mnożących się koncepcji co 
do roli i stref wpływów związ­
ków w różnych środowiskach. 
My nie chcieliśmy ograniczać 
się tylko do reprezentacji intere­
sów młodej klasy robotniczej, pra 
cowaldśmy nad utrzymaniem wie 
lo środowiskowego, charakteru or­
ganizacji. Nie było- to takie łat­
we, ale się udało. Przyszło nam 
także odbudowywać nasze szere­
gi. Dziś jest nas o 2 tysiące wię­
cej niż w 1981 roku.

— Mam przez to rozumieć, że 
chociaż było trudno, to sukces go 
nił sukces?

— Nie udało się nam załatwić 
wszystkich ważnych spraw i pro­
blemów. Występują też znaczne 
różnice w jakości pracy poszcze­
gólnych kół. Jest spora ilość bar 
dzo dobrych i dobrych, jest tak­
że sporo słabych, których człon­
kowie z różnych przyczyn nie po 
trafili stworzyć atrakcyjnego pro 
gramu. I tym kołom zamierzamy 
w tej kadencji pomóc szczegól­
nie. Nie ma powodów ukrywać, 
że po sierpniu 1980 roku nie by­
liśmy zbyt widoczni w środowi­
sku młodej klasy robotniczej. 
Dziś jest już trochę inaczej, ale 
jeszcze nie tak, jak byśmy sobie 
tego życzyli. Jesteśmy także do­
piero w trakcie likwidacji skut­
ków błędu wyprowadzenia organi 
zacji ze szkół ponadpodstawo­
wych. Mamy już liczne przykłady 
aktywnej postawy absolwentów 
szkół średnich — członków ZSMP 
w miejscu pracy lu,b dalszej na­
uki.

— Patrząc z „życiowego” pun­
ktu widzenia waszym najwięk­
szym atutem jest zaangażowanie 
w rozwój budownictwa mieszka­
niowego.

— Tak, m,amy kilka form pa­
tronatu nad budownictwem mie­
szkaniowym i poszukujemy no­
wych. Nie ma to być forma ko­
kieterii młodzieży, lecz pomocy.

— Nie jest to główny punkt 
waszego programu?

— Jeden z ważniejszych. Dziś 
naszym podstawowym zadaniem 
jest umocnienie pozycji kół, któ 
re muszą zrozumieć swoją fun­
kcję polityczną, wynikające 
stąd obowiązki, alę i uprawnie­
nia w decydowaniu o rozwoju 
regionu, środowiska, gminy. Pra­
gniemy również wzmóc aktyw­
ność naszych członków w orga­
nach przedstawicielskich.

Jest jeszcze jeden bardzo waż­
ny problem. Ponad 50 procent 
młodzieży znajduje się poza orga 
nizacjami młodzieżowymi. Sukce­
sem związków młodzieży by toby 
przełamanie bariery nieufności 
tych, którzy stoją z boku. Ale 
zdaję sobie sprawę ze złożoności 
tego problemu. Nie uidato się nam 
bowiem stworzyć jednolitego fron 
tu wychowawczego'. Inaczej wy­
chowuje szkoła, inaczej dom, or­
ganizacja, inaczej Kościół. Temu 
zagadnieniu trzeba nadać rangę 
pierwszoplanową.

— Jak oceniasz współpracę po 
szczególnych organizacji młodzie­
żowych?

— Młodzież mamy jedną i w 
jej interesie działają wszystkie 
organizacje. Mamy bardzo dobre 
doświadczenia we współdziałaniu 
z ZHP, rysują się perspektywy 
bliższej współpracy z ZSP. Co 
się zaś tyczy Związku Młodzieży 
Wiejskiej, widzimy w nim par­
tnera nie na zasadzie konkuren­
cji, ale zdrowej rywalizacji, kon­
frontacji programów, stopnia ich 
realizacji. Jest wiele miejscowo­
ść,i, gdzie działają koła ZMW i 
ZSMP. Wychodzimy z założenia, 
iż tam, gdzie jesit to możliwei, 
niech działają wspólnie, ale 
w niektórych przedsięwzięciach 
niech też rywalizują. Nie ma 
miejsca na rozbijanie kół jednej 
organizacji przez drugą. Nie tędy 
droga.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
P. Głowacki

Tragiczny wypadek 
drogowy w NRD

Berlin (PAP). W Oranlenburgiu, w 
okręgu, Poczdam wydarzył się tra­
giczny w skutkach wypadek drogo­
wy, w którym zginęło trzech Pola­
ków,, zatrudnionych w NiR,D przy hu*- 
dtawL>e_ eiakibretwtnd w Jiaienschwalde. 
Śmierć ponieś®,: pełnomocnik CHZ
„Budtarex” przy tym obiekcie, inż. 
Władysław Grenik z Warszawy, pra­
cownik pTzedisiętainrsitwa „Energoex- 
point”, Wiesław BęCzfcotwski z Kato­
wic oraiz kierowca Wiesław Siemiąt­
kowski! z Torunia.

Polacy Jechali' samochodem osobo­
wym z Berlina do' LiubmOna na pół­
nocy NRD. Na trasie podróży, wsku­
tek śliskiej nawierzchni, i trudnych 
warunków atmlosleryczmych,, samo­
chód wpadł w poślizg, zderzył się z 
ciężarówką, a następnie wpadł na 
drzewo.

Okradała koleżanki

Sąd Rejonowy w Łęczycy (woj. 
płockie) skazał 26-letnią Elżbietę 
Karmelitę na karę 4 lat pozba­
wienia wolności i 100 tys. zł 
grzywny za to, że od lutego 1982 
roku do lutego 1984 r. na tere­
nie Łęczycy, Łodzi, Kołobrzegu 
i innych miast okradała swoje 
koleżanki szkolne, podczas skła­
danych im wizyt. Między innymi 
ukradła złotą i srebrną biżute­
rię, dolary oraz odzież damską o 
łącznej wartości 816 tyś. zł., a 
ponadto zagarnęła kwotę 27 tys. 
złotych w Łowickich Zakładach 
Farmaceutycznych „Polfa”, gdzie 
była referentem ds. administra- 
cyjno-socjalnych. (PAP)
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JUŻ W LIPCU

Trolejbusy 
na ulicach 
Słupska

Co załatwili radni?

ZAPEWNE trzeba będzie 
niedługo opracować suple­
ment do wydanej w roku 
1982 „Historii Słupska”, by po­

mieścić w nim ważniejsze fakty 
i wydarzenia w życiu miasta, 
które dziś mają najświeższą datę. 
Historycy regionu zapiszą, że 19 
stycznia 1985 roku, podczas zgro 
madzenia delegatów załogi Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ko 
munikacyjnego w Słupsku, nowo 
wybrana Rada Pracownicza je­
dnogłośnie podjęła pierwszą w 
swej kadencji uchwałę. Dotyczy 
ona zaś... uruchomienia w lipcu 
br. trakcji trolejbusowej. I — 
łe stało się to w przeddzień 40. 
rocznicy powrotu Ziem Zachod­
nich i Północnych do Macierzy.

Nastąpi to 75 łat po urucho­
mieniu w Stupsku pierwszego, a 
po 25 latach od likwidacji osta­
tniego tramwaju, którego zerwa­
nie z szyn, wleczenie po bruku 
ulicy Krzywoustego na rampę 
kolejową Słupskich Fabryk Me­
bli przykro wspomina się do 
dziś dnia.

W tym samym dniu, kiedy za­
padła uchwała wojewoda słupski 
Czesław Przewoźnik wystosował 
pismo do ministra administracji 
i gospodarki przestrzennej gen. 
dyw. Włodzimierza Oliwy infor­
mujące, że „z satysfakcją przyję 
liśmy propozycję Obywatela Mi­
nistra dotyczącą uruchomienia 
trakcji trolejbusowej w Słupsku. 
Ze swej strony deklarujemy 
wszechstronne i konsekwentne 
działania na rzecz uzyskania efek 
tów w postaci uruchomienia 
pierwszego etapu tej linii 22 lip- 
ca 1985 roku — w roku 40-lecia 
powrotu Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych do Macierzy (...)”.

Do wniosku o sfinansowanie 
przedsięwzięcia ze środków 
MAiGP, szacowanych na kwotę 
około 250 milionów złotych, załą 
ozone, również szczegółowe dane 
dotyczące tej inwestycji. Inwesto 
rem będzie WPK, który rozpocz­
nie budowę 15 marca, a zakoń­
czy 20 liipca br. Jak widać, za­
kłada się bardzo szybkie tempo 
prac, których wykonawcami bę­
dą,: „Elektr omont aż” Gdańsk,
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Sławnie, oraz ekipy 
WPK i Słupskiego Przedsiębiors­
twa Dróg i Mostów.

Zgodnie z przyjętymi przez 
WPK założeniami' do projektowa

nia linii trolejbusowych w Słup­
sku przewiduje się, że w I eta­
pie inwestycji przekaże się do 
eksploatacji., w trzeciej dekadzie 
lipca br., linię „A”, łączącą osie­
dle im. Budowniczych Polski Lu 
dowej na Zatorzu ze śródmieś­
ciem. Nie dokonano jeszcze osta­
tecznego' wyboru trasy. Są trzy 
koncepcje. Pierwsza przewiduje 
poprowadzenie linii z zajezdni 
WPK przy ul. Kopernika' aleją 
Sienkiewicza, ulicami 9 Marca, 
Tuwima i Szczecińską do pętli 
na ul. Wielkiego1 Proletariatu o- 
raz powrót tą samą drogą. Reali 
zacja tej koncepcji będzie wyrna 
gała wprowadzenia na części je­
dnokierunkowej ulicy Tuwima 
ruchu dwukierunkowego, wyłącz 
nie jednak dla trolejbusó-w. Dłu­
gość tej trasy wyniosłaby 4,3 ki­
lometra. Druga- koncepcja jest po 
dobna do pierwszej z tą różnicą, 
że część linii trolejbusowej prze­
biegałaby w obu kierunkach uli­
cy Deotymy i placu' Zwycięstwa. 
Trasa byłaby dłuższa o 300 me­
trów od poprzedniej, zmusiłaby 
do wprowadzenia zmian w orga­
nizacji ruchu na jednokierunko­
wej ulicy Deotymy oraz na pla­
cu Dąbrowskiego.

Trzecia koncepcja poprowadzę 
nia linii zakłada, iż jazda w kie 
runku pętli na Zatorzu będzie od 
bywać się tymi samymi ulicami 
co1 w pierwszej wersji projektu 
linii „A”. Natomiast powrót — 
jak w drugiej wersji (przez ul. 
Deotymy i plac. Zwycięstwa). Re 
ahzacja tej. koncepcji nie wyma­
ga zasadniczych zmian w dotych 
czasowej organizacji ruchu w 
śródmieściu, ale byłaby znacznie 
kosztowniejsza; Inwestor — WPK 
— skłania się ku pierwszej kon­
cepcji, którą obrazuje nasza 
mapka.

Przyjęcie do realizacji której­
kolwiek koncepcji nie stoi na 
przeszkodzie podejmowaniu dal­
szych decyzji o rozbudowie sieci 
trolejbusowej w Słupsku. Przewi 
dują one połączenie obecnie 10- 
-tysięcznego osiedla BPL z osie­
dlem „Westerplatte”. Długość tej 
trasy wyniesie 6 kilometrów, a 
linia połączy dwie największe 
dzielnice miasta. Trzeba tu pod­
kreślić, że osiedle „Westerplatte”, 
które łączy ze śródmieściem tyl­
ko jedna1 linia autobusowa, bę­
dzie zamieszkiwało w przyszłości 
około 30 tys. osób. Tam także

•rozpoczyna się budowę nowego 
szpitala wojewódzkiego, który 
będzie zatrudniał około 1600 o- 
sób.

Jest jeszcze koncepcja budowy 
bodaj jednej z najdłuższych linii 
trolejbusowych w kraju, linii 
Słupsk — Ustka. W pierwszym 
etapie -tego przedsięwzięcia trolej 
busową pętlę na ul. Wielkiego 
Proletariatu zamierza się połą­
czyć z linią wiodącą innymi, no­
wymi i najdogodniejszymi da te­
go celu ulicami Zatorza da Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa Na­
prawy Autobusów. Dlatego tam, 
że nowym osiedlom Zatorza po­
trzebna jest tzw. komunikacja 
średnicowa. Poza tym podjęto 
wstępne decyzje o przebranżo- 
wieniu „Kapeny” z przedsiębior­
stwa naprawczego autobusów na... 
producenta trolejbusów. Tak 
więc „Kapenie” będzie potrzeb­
na doświadczalna czy próbna li­
nia trolejbusowa. A z okolic „Ka 
peny” będzie też najprościej wy 
tyczyć nowy szlak komunikacji 
trolejbusowej do Ustki.

Co wobec tego stanie się z 
czerwonymi autobusami WPK, 
które od 1959 roku krążą po słup 
skich ulicach? Dyrektor przed­
siębiorstwa Maciej Kobyliński 
mówi, że na pewno^ nie znikną 
one z ulic. W tym roku tabor sa 
mochodówy zasili jeszcze 11 prze 
gubowych ikarusów. Liczy on, że 
tabor powiększy się także o 10 
trolejbusów produkcji radzieckiej 
marki „ZIU” — popularnych 
„ziutków”. Będą one wspomaga­
ły komunikację autobusową. Na 
linii „A” ma kursować podczas 
szczytowego natężenia ruchu 5— 
6 trolejbusów, CO' 5—6 minut. Po 
tizw. szczycie, co 10—12 minut. 
Ale trzeba pamiętać, iż ten 
wzrost i różnorodność taboru ko 
munikacyjnego wymaga już te­
raz decyzji w sprawie powiększę 
nia czy budowy zajezdni dla 
WPK. Bo to już jest dla przed­
siębiorstwa sprawa „być albo nie 
być”.

Prawdą jest, że' trakcja trolej-' 
busowa jest — jak twierdzą fa­
chowcy — najdroższa1. Poza tym 
trolejbusy są wolniejsze od auto 
busów, zajmują wraz z instala­
cją spore obszary miasta, a ich 
sieć jezdna charakteryzuje się 
większą awaryjnością. Dodatko­
we kłopoty wynikają w tzw. 
punktach kolizyjnych, gdzie trak 
cja trolejbusowa krzyżuje się z 
ruchem tranzytowym, liniami ko 
lejowymi, energetycznymi, teleko 
munikacyjnymd. Względy ekono­
miczne dyktują też usytuowanie 
tras trolejbusowych tam, gdzie 
występują odpowiednie duże tzw. 
potoki pasażerskie, co decyduje 
o opłacalności inwestycji i kształ 
towaniu się kosztów eksploata­
cyjnych, które są wyższe, niż w 
trakcji autobusowej. Trzeba mieć 
na względzie także i to, że na 1 
trolejbus przypada o około 30— 
50 proc. większe zatrudnienie niż 
na 1 autobus. Te sprawy trzeba 
mieć na uwadze podiczas projek­
towania i realizacji kolejnych za 
dań inwestycyjnych związanych 
z budową i rozbudową trakcji tro 
lejbusowej.

Mają też trolejbusy swoje nie­
wątpliwe zalety: nie zużywają de 
ficytowych paliw płynnych, nie 
wydzielają spalin. Niezależna od 
pory roku jest ich gotowość do 
jazdy. Poza tym — duże przy­
spieszenie rozruchu i lepsza płyn­
ność jazdy.

Dla mnie i na pewno dla wie­
lu innych obywateli miasta naj­
istotniejszy jest argument doty­
czący ochrony naturalnego środo 
wiska, który w takim mieście jak 
Słupsk będzie odgrywać coraz 
większą rolę. Wystarczy zapoz- 
znać się z prognozą demogaficz 

’ną i podstawowymi problemami 
rozwoju województwa słupskiego 
do 2000 roku — dokumentem wy 
danym niedawno przez wojewo­
dę słupskiego, z którego wynika, 
że1 mamy i musimy być regio­
nem czystym, o zadbanym natu 
raimym środowisku. A więc od 
stolicy województwa wypada 
zacząć...

Ireneusz Wojtkiewicz

Na mapce: II schemat przebie­
gu pierwszej linii trolejbusowej 
w Słupsku1 według pierwszej z 
trzech koncepcji.

Rysował: mgr inż.
Daniel Mickiewicz

19 grudnia ubiegłego roku odby 
ła się sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie, na któ­
rej — jak zwykle — nie zabrakło 
—- interpelacji. Przedstawialiśmy 
je. W tej chwili prześledźmy, ja­
ki był ich dalszy los.

Janina Skiemisz upomniała się 
o utworzenie w Szczećinku pralni 
bielizny białej. Wojewódzka Spół 
dzielnia Pracy Usług Pralniczych 
rozważa — odpowiedział wicewo­
jewoda Jacek Czayka — dwa 
warianty, które wyszłyby naprze­
ciw postulatu. Spółdzielnia zorga 
miźuje w mieście punkt przyjęć i 
wydawania bielizny, natomiast 
usługę wykona jedna ze szczeci­
neckich pralni zakładowych bądź 
— pralnia w Białogardzie. Bar­
dziej zasadne jest rozwiązanie 
pierwsze, uzależnione jest ono je 
dnak od zgody jednego z zakła­
dów pracy. Ostateczna decyzja — 
przy współudziale władz miej­
skich — zapadnie do końca stycz 
nia br.

Jan Gutowski domagał się po­
prawy zaopatrzenia sklepów wiej 
skich w artykuły przemysłowe, 
z niepokojem mówił o wycofywa 
niu z placówek handlowych myd­
ła, proszków itp. Artykuły prze­
mysłowe — odpowiedział z-ca dy 
rektora Wydziału Handlu UW Sta 
nisław Głowacki — objęte są cen 
tralnym rozdzielnictwem. To, czy 
będzie ich więcej na pólkach, nie 
zależy od administracji. Nie wy­
dano zalecenia likwidowania w 
sklepach wiejskich sprzedaży ar 
tykułów chemicznych. Ten sam 
radny domagał się przeprowadzę 
nia remontu drogi Rogalino — 
Rąbino. Otrzymał zapewnienie, że 
Rejon Dróg Publicznych z Draw 
ska Pomorskiego ułoży tam dywa 
nik bitumiczny w trzecim kwar­
tale tego roku.

Fabian Okinczyc zabiegał o uru 
chomienie komunikacji miejskiej 
na trasie Kołobrzeg — Ustronie 
Morskie. Nie ma takiej możliwo­
ści — odpowiedziała wicewojewo 
da Anna Szemberska — ponie­
waż Ustronie leży 17 km od 
uzdrowiska, już w strefie działa­
nia PKS.

Alina Gołek spytała, czy zosta­
nie dotrzymany termin oddania 
filii szpitala przy ul. Karola 
Marksa w Koszalinie. Koniec 
1987 roku, tak jak zakłada to 
plan — brzmi odpowiedź — jest 
nadal realnym terminem ukoń­
czenia budowy.

Franciszek Kapuściński doma­
gał się usprawnienia komunika­

W PAŹDZIERNIKU ub. roku 
pisaliśmy o inicjatywie 
RW PRON w Koszalinie, 

dotyczącej poprawy sytuacji mie 
szkaniowej młodych małżeństw. 
Chodzi o przekazanie starych 
dynków mieszkalnych, przezna­
czonych do rozbiórki, osobom, 
które chciałyby je wyremonto­
wać i później w nich zamiesz­
kać.

Realizacją inicjatywy, jak do­
tąd jedynej w kraju, zajmuje się 
PRON i ZSMP. Spośród człon­
ków obu tych organizacji utwo­
rzono miejskie i miejsko-gminne 
zespoły do rejestracji budynków 
przeznaczonych do rozbiórki. Za­
jęły się one rozpoznaniem sytua 
cji na swoim terenie, jak rów­
nież nawiązały kontakt z wła­
dzami lokalnymi. Przy okazji 
warto poinformować, że w zes­
połach tych można uzyskać in­
formacje dotyczące sprawy.

Aktualnie sytuacja wygląda,na 
stępująco: w planie wyburzania 
starych domów na lata 1984—1985 
do rozbiórki przewidziano w wo 
jewództwie ponad 470 budynków,

wo, prosił o przydzielenie środ­
ków na rozbudowę szkoły w Łu­
bowic. Od 2 czerwca br. wpro­
wadzony zostanie dodatkowo — 
wyjaśniła wicewojewoda Szern-' 
berska — kurs autobusowy Szcze 
cinek — Łubowo (godz. 18,30) i 
Łubowo — Szczecinek (gpdz. 20.27). 
Rozbudowa szkoły przewidziana 
jest w Czynie społecznym stąd 
i niewielkie wsparcie finansowe 
państwa. W 1984 roku Kurato­
rium przyznało milion złotych, a 
w tym roku przyzna dwa milio­
ny złotych.

Krystyna Wojciechowska — po
stulowała zwiększenie puli ma­
teriałów budowlanych na remon­
ty budynków w Białogardzie. 
Wskazała na konieczność przyzna 
nia służbie rolnej służbowych sa 
mpchodów. Przydział materiałów 
jest tylko taki — wyjaśnił wice­
wojewoda Jacek Czayka — na ile 
pozwalają dostawy. Obowiązują­
ce przepisy przewidują samocho 
dy tylko dla kolumny transporto­
wej urzędów wojewódzkich.

Stanisław Stodulski mówił o 
pewnych utrudnieniach formal­
nych przy budowie pomnika „Po 
ległym w walce o zdobycie i 
utrwalenie władzy ludowej” w 
Kaliszu Pomorskim. Zapropono­
wał ponadto wprowadzenie w nie 
których sklepach sprzedaży wód 
ki po godiz. 22. Nie ma jakich­
kolwiek utrudnień przy budowie 
pomnika — brzmi odpowiedź — 
jego realizacja zależy w tej chwi­
li tylko od jak najszerszego wspa 
rcia społecznego. Naczelnik mia­
sta i gminy — stwierdził wicewo 
jewoda Marian Czerwiński w dru 
giej kwestii — może wydać zgodę 
na otwarcie „nocnego” sklepu, 
uzyskawszy pozytywną opinię Wy 
działu Handlu UW. W wojewódz­
twie koszalińskim takiej placów­
ki jeszcze nie ma. Przewiduje się 
jednak, że doczeka się jej w 
tym roku Koszalin.

Jacek Sobolewski mówił o zani 
kających na wsi zakładach ślu- 
sarsko-kowalskich. Jest to praw­
da — przyznał wicewojewoda 
Czerwiński. Chcąc temu zapobiec, 
zastosowano ulgi podatkowe za 
wyszkolenie uczniów, wystąpiono 
do Izby Skarbowej o zwalnianie 
nowych zakładów od podatku ob 
rolowego w pierwszych dwóch 
latach.

Jerzy Makedoński mówił o bez 
karnym niszczeniu terenów zielo 
nych przez budujących, o koniecz 
naści większego wykorzystania 
parterów domów na punkty 
usługowo-handlowe, wreszcie za

Uratować, 
co się da

z czego 80 w Koszalinie, każdy 
co najmniej na 5 rodzin.

Na temat stanu technicznego 
tych budynków wypowiedziały 
się kompetentne służby. Stwier­
dzono, że 60 proc. stanowią bu 
dynki, które muszą być rozebra­
ne do fundamentów.

W trudnej sytuacji mieszka­
niowej RW PRON szuka sojuszni 
ków dla swojej inicjatywy m. in. 
dużych zakładów pracy. Mogły­
by one partycypować w kosz­
tach adaptacji starych budynków 
a także udzielić pomocy sprzę­
towej i materiałowej. Pierws/v 
odzew już jest. Na konferencji 
zakładowej ZSMP w „Kazelu”, 
przewodniczący związku zawodo 
wego oświadczył, że zakład jest 
zainteresowany tą formą pozys­
kania mieszkań i skłonny party 
cypować w kosztach adaptacji — 
informuje nas Andrzej Rosala, 
wiceprzewodniczący ZW ZSMP w 
Koszalinie.

Pronowską inicjatywę wspiera 
także Urząd Wojewódzki, zaleca­
jąc podobne postępowanie wła­
dzom administracyjnym w tere­
nie.

Do RM PRON w Koszalinie 
wpłynęło 21 podań z ofertą a- 
daptacji mieszkań w starych bu 
dynkach. Ich autorami są głów­
nie ludzie młodzi, z dziećmi, mie

protestował przeciw oddaniu 
dwóch oddziałów szpitalnych w 
Kołobrzegu na mieszkania dla 
personelu medycznego. Obowiązu 
jące przepisy — odpowiedział wd 
cewojewoda Czayka — są wystar 
czające, by wyegzekwować od 
inwestora, i wykonawcy robót 
przywrócenie stanu pierwotnego 
terenów zielonych. Zaostrzona zo 
stanie tu kontrola. Problem: mie­
szkania czy sklepy? — jest pro­
blemem szczególnie trudnym. Ro­
zumiejąc potrzeby handlu i rze­
miosła, pamiętać trzeba o sytua­
cji mieszkaniowej w kraju. Decyz 
ja o likwidacji oddziałów — 
stwierdziła z kolei wicewojewoda 
Szemberska — nie może być cof­
nięta, ponieważ nie ma innej moż 
liwości zapewnienia kadrze miesz 
kań. A jest to podstawowy waru 
nek, by utrzymać ją w mieście.

Ignacy Jóźwiak prosił o dodat­
kowe przydziały paliwa dla rad­
nych, ze względu na wypełnia­
nie przez nich społecznych obo­
wiązków. Przydziały takie — za­
pewnił dyrektor wydziału komu­
nikacji UW Antoni Jankowski — 
są przewidziane, ale tylko w mia 
rę skromnych możliwości.

Kazimierz Barski mówił o ko­
nieczności budowy drogi na od­
cinku Modrolas — Podborsko. Nie 
ma możliwości jej budowy — 
stwierdził wicewojewoda Czajka 
— istnieje jednak szansa jej na­
prawy, zostanie zorganizowana w 
tej sprawie narada.

Ten sam radny postulował 
przyśpieszenie rozbudowy II eta­
pu kanalizacji w Tychowie. 
Otrzymał jednak odpowiedź nega 
tywną. Rozpoczęcie tej inwestycji 
wiązałoby się z ograniczeniem 
prac w 8—10 miejscowości ach. 
Będzie ona rozważana w progra­
mie do 1990 roku.

Mieczysław Piela zwrócił uwa­
gę na brak ffelefonu w Skwierzyn 
ce. Po1 otrzymaniu przez Woje­
wódzki Urząd Telekomunikacji 
w Koszalinie kabla — wyjaśnił 
dyrektor Wydziału Komunikacji 
UW Antoni Jankowski — jeszcze 
w tym roku będą instalowane te 
lefony we wsi.

Genowefa Gawrońska zwróciła 
się — pisemnie — z prośbą o 
przedłużenie komunikacji miej­
skiej na trasie Koszalin — Bie­
siekierz — Parnowo. Otrzymała 
odpowiedź negatywną. Radna nie 
dawno zażądała ponownego rozpa 
trzenia sprawy.

szkający w bardzo trudnych wa 
runkach.

Członkowie zespołu w Koszali 
nie po odbyciu kilku spotkań ze 
specjalistami sprecyzowali suge­
stie pod adresem prezydenta mia 
sta. Jego odpowiedź ich jednak 
nie satysfakcjonuje, bowiem, we 
dług zdania A. Rasali, jest ona w 
zasadzie negatywna. Urząd • widzi 
bowiem możliwość przekazania 
starych budynków zakładom pra 
cy posiadającym brygady remon 
towo-budowlane. A takich jest 
mało!

Z rozpoznania sytuacji w te­
renie wynika, że w Szczecinku 
wytypowano w br. dwa budyn­
ki — do kompletnej rozbiórki. 
Tym niemniej szuka się obiek­
tów nadających się do adaptacji. 
W Kaliszu Pom. w tym roku nld 
przewiduje się niczego do roz­
biórki. W Świdwinie rozpoznaje 
się sytuację. Natomiast w Poł­
czynie, gdzie również nie znale­
ziono stosownych obiektów, prze 
kazano do adaptacji pomieszcze­
nia na strychach w 48 budynkach. 
Trzy pierwsze mają już swoich 
właścicieli.

Z licznyęh zapytań telefonicz­
nych kierowanych do rad PRON 
i zarządów ZSMP przebija nie­
pokój o przepisy w sprawie śród 
ków finansowych na remont przy 
szłych mieszkań. Nie ułatwia rea­
lizacji inicjatywy, brak uregulo­
wań prawnych. Dlatego też RW 
PRON zamierza wystąpić do Ra­
dy Krajowej PRON, o uregulo­
wanie spraw finansowania, a tak­
że stworzenia określonych prefe­
rencji w wydzieleniu puli mate­
riałowej. Autorzy inicjatywy, szu 
kają wszelkich możliwych dróg, 
by łagodzić nabrzmiały problem 
mieszkaniowy, (mir)

cji na trasie Szczecinek — Łubo- Waldemar Ćwięka

Z fototeki Czterdziestolecia
Śródmieście Koszalina w 1945 

roku stanowiło jedno wielkie ru 
mowisko. Zanim można było po­
stawić pierwsze budynki, należa­
ło usunąć gruz. Pracowali przy 
tym żołnierze (na zdjęciu), wie­
le godzin przy odgruzowaniu prze 
pracowali zarówno dorośli jak i 
młodzi koszalinianie. Setki po­
ciągów z cegłą wydobytą z ru­
mowisk1 i" zgliszcz wysłano z ko­
szalińskiej stacji PKP do odbudo 
wującej się stolicy!

Dzisiaj tylko długoletni kosza­
linianie, pionierzy — pamiętają 
jak wyglądało to miasto, w tym 
również prezentowany na tych 
zdjęciach fragment Koszalina. To 
ulica Zwycięstwa, przy której na 
odcinku od mostu nad Dzierżę- 
cinką do placu Bojowników PPR 
do odbudowy nadawały się tylko 
dwa budynki — dzisiejszego „Her 
bapolu” i sklepu „Parkowego” 
(zdjęcie środkowe).

Fot. Archiwum
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Przybywa telefonów, 
ale i oczekujących

Rozmowo z WIKTOREM KALISZCZAKIEM, dyrektorem 
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji w Koszalinie

— Telefon to podstawowy śro 
dek komunikowania się ludzi na 
odległość, istotny element spraw 
nej organizacji pracy, racjonal­
nej gospodarki. Jaki jest stan te 
lefonizacji woj, koszalińskiego, 
ozy nie odstajemy zbytnio pod 
tym względem od kraju?

— Nie ma najmniejszych po­
wodów do popadania w komplek 
sy, znajdujemy się bowiem w 
Ścisłej czołówce krajowej. Na 100 
mieszkańców przypada u nas 7,73 
telefonu, a w samym Koszalinie 
aż 15 spośród 100 mieszkańców 
posiada własne telefony. Gorsza 
sytuacja — tak jak w całym kra 
ju — ma miejsce na wsi, gdzie 
wskaźnik ten wynosi 2,71. W wy 
nlku systematycznych działań in- 

r westycyjnych i modernizacyj­
nych, wymiany przestarzałych 
urządzeń na bardziej nowoczesne 
nastąpiła moim zdaniem także 
znaczna poprawa jakości komuni 
kacji telefonicznej, a w stosun­
ku do lat ubiegłych, w tym tak 
że roku 1983 znaczny wzrost licz 
by numerów telefonicznych i a- 
bonentów. Łącznie na koniec 
1984 r. Koszalińskie dysponowa­
ło ponad 37 tysiącami numerów, 

. bez telefonów wewnętrznych. Je 
śli morwa o zakładach pracy moż 
na śmiało powiedpreć, że ich po­
trzeby zostały niemal w pełni 
zaspokojone, zaś sieć wewnątrz­
zakładowa osiągnęła wysoki po­
ziom.

— Byłoby wszak dużą przesa­
dą -upajanie się tymi osiągnięcia 
mi, szczególnie w odniesieniu do 
prywatnych abonentów. Przyby­
wa telefonów, ale lista oczekują­
cych na nie nie zmniejsza się lecz 
wydłuża. Dlaczego?

— Nie powiedziałbym, że tecz­
ka z podaniami wciąż pęcznieje, 
jest bowiem sporo miejscowości, 
gdzie zapotrzebowania na telefon 
są bliskie zaspokojenia. Ogólnie 
jednak pęd do posiadania włas­
nego telefonu wzmaga się. W 
Koszalińskiem oczekuje na tele­
fony około 16 tys. osób, w tym 
w samym Koszalinie jest 6,3 tys. 
kandydatów. O telefony, w co­
raz większym stopniu, upomina 
się także wieś, posiadająca otec 
nie 5 tys. 130 aparatów — o wie 
le za mało w stosunku do pod­
stawowych potrzeb. Jednak pro­
szę zauważyć, że tempo i rozmia 
ry instalowania nowych telefo­

nów są duże. Tylko w 1984 ro­
ku przybyło w Koszalińskiem 
2,5 tys. abonentów (wzrost o 7 
procent), a na wsi 554 abonentów, 
(wzrost o 12 proc.).

— Wskażmy więc Wasze atu­
ty, zarazem 1 bariery hamujące 
jeszcze większy rozwój telefonii 
w Koszalińskiem.

— Dobre wyniki zawdzięcza­
my głównie stałej, długoletniej 
rozbudowie własnego potencjału 
wykonawczego, zwłaszcza służb 
remontowo-budowlanych, starań 
nemu doborowi kadr technicz­
nych, elastycznemu planowaniu.
Jest jednak wiele niezależnych 
od nas ograniczeń. Brakuje no­
woczesnych, zautomatyzowanych 
central, co zmusza nas do po­
łowicznych rozwiązań, na priy- 
kład usprawniania starych, wy­
eksploatowanych urządzeń. Stąd 
także chroniczny niedostatek nu 
merów w centralach. Dalel — o- 
późnione budownictwo kubaturo 
we, ograniczony potencjał przed 
siębiorstw specjalistycznych. Nie 
udało się do tej pory wybudo­
wać Centrum Telekomunikacji w 
Koszalinie, co w dużym stopniu 
ograniczyło nasze zamierzenia w 
sensie ilościowej rozbudowy te­
lefonii w regionie, jak i jakości 
połączeń.

— Warto więc może, mając 
świadomość różnych barier, wska 
zać na Wasze ważniejsze doko­
nania w 1984 r.

— Ubiegły rok przyniósł zna­
czącą rozbudowę i modernizację 
potencjału telefonii koszalińskiej, 
szczególnie central. Dzięki temu 
na przykład przybyło po 400 a- 
bonentów w Czaplinku, Darło­
wie, 150 w Mielnie. Obecnie w 
tej ostatniej miejscowości moż­
na już mówić o dużym nasyce­
niu telefonii wraz z możliwością 
połączeń bezpośrednich z wielo­
ma ośrodkami w kraju, co zwła 
szcza latem ma swoje znaczenie.
Zakończono też rozbudowę cen­
tral w Biesiekierzu i Malecho­
wie, co pozwoliło podłączyć do­
datkowo po 100 abonentów. Kon 
tynuowano też podobne działania 
w inych miejscowościach, które 
zaowocują w roku 1985

— Właśnie, na co można li­

czyć, bo przecież amatorów wła­
snego telefonu jest tak wielu...

— W pierwszym półroczu 1985 
x. zakończona zostanie .rozbudo­
wa centrali w Kołobrzegu — 
przybędzie 800 numerów i w Zło 
cieńcu — 400 numerów. Do koń­
ca tego roku zrealizowane zosta 
ną podobne zadania w Gościnie 
— 444 numery, w Dąbkach — 
148 numerów i w Szczecin ku — 
740 numerów. Powinna się też 
zakończyć budowa nowej cen­
trali w Ustroniu Morskim z 444 
numerami. Sporo nowych abo­
nentów przybędzie też w Wierz- 
■chowie Drawskim, Świeszynie, 
Karlinie i Sarbinowie — w tej 
ostatniej miejscowości obleganej 
latem przez turystów pełne za­
kończenie prac nastąpi w 1986 r.
Ogółem do końca 1985 r. w Ko­
szalińskiem liczba numerów te­
lefonicznych powinna się zwięk­
szyć o 3,5 tysiąca, jednak zdąży 
isię prawdopodobnie przyłączyć 
tyillko 2.600 abonentów, w tym 
600 na wsi. Będzie to i tak nie­
małe osiągnięcie.

— Nic Pan jednak nie wspo­
mina o Koszalinie...

— Niestety, sytuacja w Kosza­
linie należy do wyjątkowo trud­
nych i na dodatek bez pomyśl­
nych perspektyw w najbliższym 
okresie. Centralle są przeciążone 
do granic wytrzymałości i prak­
tycznie nie ma cfoecnie możli­
wości podłączenia nowych nu­
merów. Stało się talk .dlatego, że 
nie wybudowano wcześniej ola­
no waneg o Wojewódzkiego Cen­
trum Telekomunikacji — obok 
Poczty Głównej. Obecnie dobie­
gają końca prace projektowe 
i sa szanse, by tę niezmiernie 
ważną inwestycję rozpocząć jesz­
cze w tym roku. Cykl budowy 
jest obliczony na 42 miesiące, 
choć wykonawca koszalińska 
,;Przemy słówka ” widzi możliwoś­
ci jego skrócenia.

— Co konkretnie da wybudo­
wanie takiego centrum?

— Korzyści będzie wiele, na­
der zresztą istotnych. Zaistniała­
by możliwość przyłączenia 5 tys. 
nowych abonentów. Dailej: peł­
nej, automatycznej łączności we 
wnątrz województwa i bezpośired 
nich połączeń z wieloma dużymi

i mniejszymi ośrodkami w ca­
łym kraju, wreszcie znaczną po 
prawę jakości całej telefonii w 
■regionie.

Przedtem jednak, w okresie 
'dwóch najbliższych lat, w wyni­
ku ujednolicenia systemu łącz­
ności na „Północy” powinno 
przybyć 600 dodatkowych nume 
rów. Kogo to jednak zadowoli? 
Dlatego, choć mówię o tym z 
dużą wstrzemięźliwością, aby nie 
zapeszyć, podejmujemy pewne, 
skomplikowane działania zmie­
rzające do częściowych rozwią­
zań w rejonie Kokosowa, Bo­
smańskiej i Lechiekiej. Jeśli uda 
się je urzeczywistnić, a są .pew­
ne szanse po temu, nastąpi wów 
czas 'Złagodzenie obecnych bolą­
czek. Jednak generalnie na roz­
wiązanie tego problemu przyj­
dzie, niestety, sporo jeszcze po­
czekać.

— Należałoby w tej sytuacji, 
robudować sieć publicznych apa­
ratów wrzutowych, także strefo­
wych, umożliwiających połącze­
nie nie tylko w mieście, lecz w 
regionie i kraju. Dotyczy to nie 
tylko Koszalina, ale i innych 
miast. A swoją drogą w Koszali­
nie na postojach taksówek nie 
ma telefonów...

— Obecnie w województwie 
jest 426 aparatów wrzutowych, 
w tym 191 strefowych. Będziemy 
systematycznie instalowali te 
■urządzenia, szczególnie w no­
wych osiedlach. Mam też nadzie 
ję, że przynajmniej w Koszalinie 
w tym roku wszystkie postoje 
taksówek otrzymają łączność te­
lefoniczną.

~ I na koniec: czy i kiedy 
można oczekiwać dodruku do 
nowej książki telefonicznej,- w 
której jest wiele nieścisłości, bra 
ków, nawet błędów. Było i jest 
w tej sprawie wiele pretensji ze 
strony naszych czytelników.

— Nie będzie to łatwe, ale po 
staramy się, by w 1986 r. ukaza­
ła się wkładka ,z aktualnymi da­
nymi, zawierająca ponadto infer 
macie o nowych abonentach.

— Dziękuję za rozmowę.

Jerzy Rudzik

Z życia wzięte

Rodziców zastąpili
dziadkowie 
a państwo

Kilkanaście lat temu Jana O. 
opuściła żona. Zabrała też ze so 
bą dwoje dzieci — córkę i syna, 
i zamieszkała u matki,, która 
znajdowała zawsze sporo argu­
mentów niekorzystnych dla zię­
cia. Wkrótce też na sali sądowej 

• zapadł wyrok o rozwodzie i pła 
ceniu alimentów.

Jan O. pozostał sam w małym, 
wiejskim domku. Po pewnym cza 
sie znalazł nową towarzyszkę ży 
cia — Sabinę, rozwódkę z dziec 
kiem. Zamieszkali razem, ale sie 
lanka trwała niecałe dwa lata. 
Po roku urodził się Darek. Jan 
O. pracował wówczas w bryga­
dzie terenowej. Do domu przy­
jeżdżał tylko na niedzielę. Sabina 
przez sześć dni była sama. „Przy 
gruchała” sobie amanta — mó­
wią dziadkowie. — Początkowo 
przychodził, aby oglądać w tele 
wizji serial „Saga rodu Forsy- 
tów”. Pewnego razu Sabina przy­
szła do niedoszłych teściów, by 
zostawić pod opieką ośmiomie­
sięcznego Darka, gdyż wybierała 
się do miasta. Do domu już nie 
wróciła. Jak się okazało, wypro­
wadziła się ze swoim przyjacie­
lem porzucając dziecko.

— Darek był mały i zabiedzo­
ny — wspomina babcia, poszczy- 
pany i podrapany. Chcieliśmy go 
odwieźć do matki, ale żal nam 
było dziecka. Upłynęły cztery la

płaci
ta. Matka Darka odwiedziła dziec 
ko, ale Darek nie chciał do niej 
iść. Dziadkowie zresztą by go 
nie oddali: taki ładny chłopiec.

Mijał rok za rokiem. Dziadko­
wie Darka oddali gospodarstwo 
na skarb państwa w zamian za 
rentę. Ojciec po wypadku jest 
także na rencie. Pieniędzy bra­
kowało, chociaż dziadek dorabiał 
jako palacz w ośrodku. Ojciec 
Darka wystąpił więc do sądu o 
zasądzenie na rzecz syna alimen 
tów od matki. Darek otrzymał po 
czątkowo 150 złotych miesięcznie, 
a po kilku latach — 800 złotych. 
Sabina K. miała już drugą rodzi 
nę i" trójkę dzieci. Nie kwapiła 
się więc z wysyłaniem pieniędzy 
na utrzymanie syna. Odwiedza 
go sporadycznie.

W grudniu ubiegłego roku wy­
stąpiłam ponownie do sądu o pod 
wyższenie alimentów — mówi 
babcia — Darek jest uczniem 
klasy ósmej. Wydatki są coraz 
większe — na odzież, obuwie, 
książki. Trudno nam związać ko 
nieć z końcem. Mąż zachorował 
i musiał zrezygnować z palenia. 
Na syna nie mamy co liczyć: je­
go renta wynosi około 8 tysięcy 
złotych z czego wysyła alimenty 
na dwójkę dzieci, a nam oddaje 
tylko rekompensatę na Darka. Na 
życie zostaje mu 3 tysiące zło­
tych.

Sabina K. nie zgłosiła się na 
drugą rozprawę, na pierwszej za 
deklarowała, że może dawać Dar 
kowi 2 tysiące złotych miesięcz 
nie, bo — jak stwierdziła — do­
chód z kilkunastohektarowego, za 
dłużonego gospodarstwa mają 
niewielki.

Darek nie chce przenieść się 
do matki, choć dziadkowie mu to 
sugerują.

— Trójka dzieci matki uczy 
się bardzo źle — mówi Darek. 
— Muszą pomagać w gospodar­
stwie i nie mają czasu na naukę. 
Nie chcę tak pracować jak oni, 
chcę się dalej uczyć, na piekarza 
albo mechanika.

— Czasami odwiedzam matkę, 
daje mi kilkaset złotych i to 
wszystko. Z ojcem widuję się 
każdego dnia. Z jego byłego za­
kładu pracy wyjeżdżam na kolo 
nie i wycieczki. • Bywa, że dosta­
nę parę groszy, ale ojciec sam 
ma niewiele, przychodzi do dziad 
ków na obiady. Dziadkowie zwró 
ciii się o pomoc do szkoły, ale 
dopiero w tym roku obniżono 
Darkowi opłatę ,za obiady. Opie­
kują się wnukiem, nie. mając sta 
tusu rodziny zastępczej. Być mo­
że uda się tę sprawę sfinalizo­
wać w br. Tylko wówczas dziad 
kowie mogliby otrzymać stałą za 
pomogę dla wnuka. Jest to o ty 
le istotne, że państwo O. mają 
po 62 lata i coraz mniej siły na 
wychowanie wnuka.

* * *

Kiedy zmarła matka, Piotr i 
Paweł mieli prawie po 10 lat. 
Mieszkali nadal z dziadkami i oj 
cem. Zięć nie cieszył się jednak 
wielką sympatią teściów. Po 
śmierci córki postanowili oni po 
zbawić ojca dzieci, tym bardziej, 
że zaczął zaglądać do kieliszka. 
Dziadkowie wystąpili do sądu o 
ograniczenie ojcu praw rodziciel 
skich i uznanie ich zai rodzinę 
zastępczą. Sędzia zbierał dowody 
za i przeciw. Jasno wynikało z

nich, że babka jest nieprzychyl­
nie nastawiona do zięcia, a dzie 
ci — do ojca i jego nowej żony. 
Badania przeprowadzone w ro­
dzinnym ośrodku dowiodły, że 
dzieci odnoszące się wręcz wro­
go do ojca, nawiązały więź uczu 
ciową z dziadkami, którzy się 
nimi opiekowali od dzieciństwa.

Zapadł wyrok. Dziadkowie zo­
stali uznani za rodzinę zastęp­
czą Piotra i Pawła.

Ojciec J. nie dał za wygraną 
i wniósł apelację do Sądu Woje 
wódzkiego. Wyrok jednak został 
utrzymany w mocy. Na nic się 
zdały prośby i odwołania ojca: 
przegrał.

Sędzia sądu rejonowego okreś­
lił tę sprawę jako jedną z naj­
trudniejszych. Zal mu było ojca 
i dzieci.

Państwo J. bardzo chcieli mieć 
dzieci, a skoro nie chcieli być z 
nimi 16-letni bliźniacy, postano­
wili adoptować dwójkę z domu 
dziecka. Tym razem wszystko 
złożyło się pomyślnie. Przysposo­
bili do swojej rodziny chłopca i 
dziewczynkę. Zastanawiają się 
teraz i nie mogą zrozumieć. Rze 
czy wiście to trudno zrozumieć: 
sąd pozbawia ojca własnych 
dzieci, nie ma jednak obiekcji 
przeciwko adopcji innych.

W obu przypadkach dzieci zo­
stały pozbawione własnych rodzi 
ców. Wychowują je dziadkowie. 
Podeszły wiek dziadków nie po­
zwala na pełne zaspokojenie co­
raz większych potrzeb dzieci. Cią 
gle zwracają się o pomoc do 
państwa, odbierają okresowe za­
pomogi. Są przecież w trudnej 
sytuacji: wychowują dzieci, co
prawda nie swoje. Czy tak po­
winno być? — Zastanawiają się 
osoby rozpatrujące podania o za 
pomogi, zastanawiają się ludzie, 
znający sprawę albo przygląda­
jący się jej z boku. W opinii śpo 
łecznej, racje sądu w opisanych 
przypadkach nie są do końca zro 
zumiałe.

Grażyna Kończak

Społeczne 
inicjatywy 
mieszkańców 
woj. słupskiego
NOWO wybrane samorządy 

mieszkańców miast i wsi 
w Słupskiem dokonały pod 
sumowania społecznych inicja­

tyw 'podjętych w trakcie zakoń­
czonej niedawno kampanii wy­
borczej do organów samorządo­
wych. Zadeklarowano zrealizowa­
nie kilkudziesięciu czynów oby­
watelskich na rzecz środowiska 
wartości wielu milionów złotych.

Szczególnie dużą ofiarność wy­
kazali mieszkańcy ośrodków gmin 
nych i sołeckich. Oto parę przy 
kładów.

W gminie Lipnica każde so­
łectwo- przekazało z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa po 100 tys. 
zł na konto społecznego komitetu 
budowy apteki. W trzech wsiach 
postanowiono zbudować własnym 
sumptem . sklepy GS i świetlice 
wnosząc na ten cel wstępny 
wkład pieniężny w wysokości 
800 tys. złotych; w czterech in­
nych — zobowiązano się wybu­
dować nowe przystanki autobu­
sowe. Ponadto w szeregu wios­
kach zaoferowano pomoc przy 
remontach szkół bądź wymagają­
cych naprawy lufo konserwacji 
dróg publicznych.

W gminie Przechlewo zgłoszono 
przystąpienie w roku czterdzie­
stolecia powrotu Ziemi Słupskiej 
do Macierzy następujących przed 
sięwzięć inwestycyjnych: budowy 
sklepu i świetlicy w Nowej 
Brdzie, rozbudowy zaplecza so­
cjalnego Szkoły Podstawowej w 
Sąpólnie, budowy wodociągu w 
Garbku i zainstalowania ogrodzę 
nia wokół obejścia szkoły w Pa- 
łówfcu.

Mieszkańcy gminy Postomino
wzięli na siebie, zobowiązanie wy 
remontowana kilku dróg wiej­
skich oraz pobudowania, względ* 
nie zaadaptowania starych bu­
dynków na kluby, świetlice, re­
mizy strażackie, zbiorniki prze­
ciwpożarowe.

Meiszkańcy , gminy Dębnica 
Kaszubska zadeklarowali uzupeł-I

ndenie sieci przystanków PKS, ü- 
łożenie chodników i udzielenie 
pomocy RDP w doprowadzeniu 
do porządku dróg lokalnych.

W Będzichowie, Choćmlrówku. 
Główczycach, Klęciu!«, Pobłocki 
i Stowfęcinie powzięto postano­
wienie o dokonaniu odpisów z 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 
kwot od 100 do 300 tys. zł z 
przeznaczeniem na Narodowy 
Czyn Pomocy Szkole, zaś w 
Główczycach —. postanowiono 
także rozpocząć wiosną budowę 
nowej świetlicy.

W gminie Parchowo na liście 
czynów 40-lecia figurują eatery 
poważne zadania: budowa domu 
nauczyciela w Parchowie, wielo­
branżowego sklepu w Sylcznie 
oraz strażnicy OSP w Parchowie 
i Osławie-Dąibrowie.

Mieszkańcy gminy Kołczygło­
wy opodatkowali się po 500—1000 
zł. na Narodowy Czyn Pomocy 
Szkole. We wsi Barnowiec w czy 
nie społecznym wybuduje się re­
mizę i basen przeciwpożarowy.

Mieszkańcy Biesowic (gm. Kępi 
ce) powołali w listopadzie ufor. 
społeczny komitet budowy szko­
ły, który już w pierwszych 
dniach grudnia zgromadził na 
swoim koncie prawie ćwierć mi­
liona złotych. W licznych wios­
kach tej gminy składano w toku 
kampanii wyborczej zobowiąza­
nia udziału w budowie dróg lo­
kalnych, instalacji oświetleniu 
ulicznego, poprawie ładu i po­
rządku w miejscach użyteczności 
publicznej. ■

Mieszkańcy Człuchowa znani z 
gospodarności i społecznikowskiej 
postawy, zadeklarowali zbudowa­
nie we własnym zakresie trzech 
ogródków jordanowskich i pawüo 
nu handlowego na osiedlu Mło­
dych oraz czynne uczestnictwo 
w wiosennym porządkowaniu 
człuchowskich posesji, ulic, skwe 
rów i parków.

(jot-el)

LUDZIE 40-LECIA

Mistrz
Boczulak

Wszystko zaczęło się w 1947 
roku, kiedy to w Łęgach rozpo­
czął pracę jako owczarz. Po woj 
sku — wrócił do swoich owiec. 
Od 1955 r. pracuje w Dąbrowie, 
która wchodzi w skład Kombi­
natu Rolnego Redło. Tu właśnie 
Włodzimierz Boczulak stawał się 
hodowcą-owczarzem, mistrzem

■ produkcji, brygadzistą.
/

Na sukcesy, o których za drwi 
Ję, złożyło się 'doświadczenie zdo 
bywane latami oraz wiedza teore 
tyczna, która dała W. Boczula- 
kowi nauka. Szczególnie ciepło 
wspomina on pomoc inż. Konop­
ki ze Stacji Hodowli Zwierząt 
Zarodowych, w Koszalinie.

Mistrz Boczulak ma w tej 
chwili 2.050 owiec, w tym 800 
matek, a' od nich 897 odchowa­
nych jagniąt. Sukcesem jest, że 
jiuż drugi rok z rzędu pogłowie 
utrzymuje się w gospodarstwie 
na tym 'samym poziomie. Nie ma 
zwyżki ale i nie :ma spadku w 
odchowie jagniąt: 135 sztuk od 
100 matek. Podobnie z wełną — 
5,1 kg od jednaj matki.

Ma owce na odbudowę własne 
go stada podstawowego, 'na sipirze 
daż i na zasilanie stad w innych 
gospodarstwach, a także i na 
eksport, min. do RFN. Doświad­
czony mistrz wie jaik trzeba po­
stępować ze zwierzętami, by 
mieć z nich pożyte#. Rozumie, 
ozule postępować, zapewnić właś 
ciwe pomieszczenia, racjonalnie 
karmić — to sprawy podstawo­
we. Alle jak każdy zapalony ho­
dowca ma mistrz Boczulak i swo 
je sposoby. — Mnie owca wszyist 
■ko ipowie, czy napojona, nie głód 
na, nie chora — powiada — ale 
żelfoy ją zrozumieć, to trzeba 
spać w owczarni i to często.

UbOlewa mistrz Boczulak, że 
choć są następcy, dobrze wysżko 

\leni, ale serca do owiec w nich 
mało. W osiem godzin chcieliby 
imieć sprawę załatwioną. Nie tak 
postępuje on, i żona Katarzyna,

którą mu towarzyszy w pracy 
od samego początku. Syn też po­
szedł w ślady rodziców..

Przez te wszystkie lata wiele 
sdę zmieniło w Dąbrowie. Gospo 
darstwo wzbogaciło się o dwie 
nowe owczarnie z wybiegami 
i podcieniami, trykarnię, wycho­
walnię jarek. Typ hodowli rów­
nież tuległ przeobrażeniom? od 
owczarni towarowej poprzez re­
produkcję zarodową do centrum, 
co jest najwyższym stopniem ho­
dowli zarodowej. To kolejny su­
kces Dąbrowy, a także mistrza 
Boczniaka.

Wiele także zmieniło się w 
jego osobistym życiu. Dawno o- 
piuiścił swoją „dziuplę” i zatniesz 
kał w ośmdorodzinmym bloku 
przy owczarni. Ma kaloryfery, 
wannę, ciepłą wodę przez okrągły 
rok. I wszystko byłoby pięknie, 
gdyby teraz nie musiał płacić za 
nadmetraż. Bardzo mu isię to nie 
podoba.

Do partii nie należy, a to dla­
tego by sekretarz mógł powie­
dzieć członkom partii: — Dla­
czego partoliisz robotę? Zobacz 
jak bezpartyjny pracuje — mówi 
żartem. W ciągu 38 lat pracy w 
owczarstwie otrzymał Brązowy, 
Srebrny i Złoty Krzyż Zasługi. 
A ostatnio — Krzyż Kawalerski 
Ordern Odrodzenia Polski.

W swoim pracowitym życiu 
Włodzimierz Boczniak zawsze 
miał czas dla swoich owiec, w 
dzień i w nocy. Ale nigdy jakoś 
nie imógł go znaleźć, by pojechać 
na urlop, na wczasy czy do sa­
natorium.

Mira Żoftak
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Tajna podroż 
doradcy prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP). Doradca prezydenta USA ds. bezpieczeń 
stwa narodowego Robert C. McFarlane odbył „tajną” podróż do pie 
cłu państw Ameryki Środkowej — Salwadoru, Hondurasu, Gwate­
mali, Kostaryki i Panamy. Poinformował o tym zastępca sekretarza 
prasowego Białego Domu, Robert Sims.

Szczegóły rozmów McFarlane’a 
nie zostały ujawnione, jednakże 
Sims oświadczył, że McFarlane 
Rozmawiał z sojusznikami Wa­
szyngtonu o tym, w jaki sposób 
najlepiej „osiągać wspólne cele”. 
Zadaniem wysłannika Reagana 
było potwierdzenie „polityki pre 
zydenta w ciągu najbliższych mie 
sięcy”, w momencie, gdy rozpo­
czyna się jego druga kadencja.

Cele te — jak wiadomo — spro 
wadzają się do dalszego rozsze­
rzania amerykańskiej obecności 
militarnej w tym rejonie i do 
nasilania represji wobec rozwija 
jącego się tam ruchu narodowo­
wyzwoleńczego.

Zapytany o to dlaczego podróż 
McFarlane’a była utrzymywana 
w tajemnicy, Sim^ odparł: „Ni­
gdy nie omawiamy jego podró 
ży”. Na pytanie, czy doradca Re 
agana ds. bezpieczeństwa odbył 
inne podróże do Ameryki Srodko 
wej, takie jak ostatnia, Sims od 
parł: „żadnych, które byśmy ko 
mentowali”. Rzecznik dodał, że 
ostatnia podróż nie miała bezpo­
średniego związku z zawiesze­
niem przez USA stosunków dy 
plomatycznych z Nikaraguą, ani 
z decyzją o bojkocie przyszłego 
procesu przed Trybunałem Mię­
dzynarodowym w związku ze 
skargą Nikaragui na Stany Zjed 
ńoczone.

Rząd libański godzi się
na wznowienie rokowań z Izraelem

Bej ruf (PAP). Premier Libanu, Raszid Karami, poinformował, iż 
jego rząd godzi się na ponowne podjęcie, począwszy od wtorku, 
negocjacji z Izraelem w Nakura w południowej części kraju, w 
kwaterze głównej ONZ-owskich sił rozjemczych. Rozmowy dotyczą 
wycofania się sił izraelskich z Libanu południowego. Decyzja w 
sprawie powrotu do negocjacji zapadła po trwającej około godziny 
naradzie prezydenta Libanu, Amina Dżemajela i zastępcy sekreta­
rza generalnego ONZ ds. politycznych, Briana Urquharta.

Negocjacje te — przypomnij­
my — zostały zawieszone jed­
nostronnie przez Izrael 7 stycz­
nia. Rząd izraelski przyjął 
wówczas plan wycofania swych 
wojsk z Libanu południowego. 
Realizacja pierwszej części tego 
planu, dotycząca rejonu Saidy, 
ma być zakończona 15 lutego.

Raszid Karami sprecyzował, 
że rozmowy w Nakura będą się 
koncentrować na omawianiu pro 
gramu i kalendarza dalszego 
wycofywania się sił izraelskich 
z Libanu. „Znoimy datę realiza­
cji pierwszego etapu, drugi etap

mógłby nastąpić w kwietniu, 
Izraelczycy nie określili nato­
miast terminu realizacji etapu 
trzeciego” — powiedział Kara­
mi.

Po zapoznaniu się z oświad­
czeniem premiera Karamiego 
rzecznik izraelskiego minister­
stwa obrony powiedział, że stro­
na izraelska przystąpi we wto­
rek do negocjacji, ale dodał, że 
Izrael nie poda wcześniej szcze­
gółów na temat czasu realizacji 
dwóch, kolejnych etapów wyco­
fywania wojsk izraelskich z po­
łudnia Libanu.

Prowokacyjne manewry
V „....

Waszyngton (PAP). Pad ko­
niec stycznia Pentagon zamie­
rza przeprowadzić manewry 
wojskowe w rejonie Alaski ce­
lem przećwiczenia operacji woj­
skowych prowadzonych w wa­
runkach arktycznych. Z konty­
nentalnej części USA przerzuco­
ne zostaną w ten rejon podod­
działy sił szybkiego reagowania 
i piechoty morskiej.

Na prowokacyjny charakter 
tych manewrów wskazuje to, że 
w ich trakcie będą przećwiczo­
ne działania mające na celu 
„odbicie zajętych przez radziec­
kie siły zbrojne obiektów woj­
skowych” rozmieszczonych na 
Alasce. Pentagon przewiduje 
przeprowadzenie tych mane­
wrów wspólnie z pododdziałami 
wojsk kanadyjskich.

Kontrakt na budowę 
elektrowni atomowej

Pekin (PAP). Chiny podpisały 
z Hongkongiem kontrakt prze­
widujący wspólną budowę pier­
wszej w Chinach elektrowni 
atomowej.

Koszty projektu ocenia się na 
4 mld dolarów, co czyni tę in­
westycję największą budowaną 
na terytorium Chin przy udzia­
le zagranicy. Elektrownia po­
wstanie w południowej prowin­
cji Chin, Guangdong, 70 kilo­
metrów na wschód od Shenjen. 
Będzie ona dysponować dwoma 
reaktorami atomowymi o mocy 
900 MW.

^ Akcje przeciwko 

piratom morskim
Londyn (PAP). Dawno minęły cza­

sy, kiedy piraci czuili się całkowitymi 
panami1 mórz i oceanów. „Potomkom” 
Kidida i Drake’a żyję shą diziś niełat­
wo. Według danych międzynarodo­

wej kofniitsji żeglugi morskie), od 1979 
roku- tylko u wybrzeży Afryki Zacho 
dniej zatrzymano 4« statków pirac­
kich.

„Popędzono” również rozbójników 
morskich u wybrzeży Indonezji i 
Singapuru. Specjalnie zorganizowana 
służba' do walki ż piractwem, wypo­
sażona w najnowocześniejsze środki 
łączności i mająca do dyspozycji na­
wet dódź podwodną, zatrzymała w 
oflpniirn czasie w tym regionie 7 stat 
kow „dżentelmenów szczęścia”.

wle1“ Państwach handel zagraniczny spełnia rolę znacz­
nie istotniejsEą niz w Polsce. Jest często podstawowym źródłem do­
brobytu. U ras odgrywa on jeszcze rolę zbyt skromną; do tej pory 
nie włączyliśmy się w międzynarodowy podział pracy w dostatecz­
nym stopniu. Handel zagraniczny ma przede wszystkim zapewnić 
dopływ do kraju towarów ü nas nie wytwarzanych lub produkowa­
nych w ilościach niewystarczających. Powinien też przynosić dewi­
zy na spłaty zobowiązań wobec1 kredytodawców. Środkiem do speł­
nienia tych celów jest eksport. O tych problemach mówi minister 
handlu zagranicznego Tadeusz Nestorowicz w rozmowie z dzien­
nikarzem PAP.

— Jak kształtowała się w übr. 
sprzedaż za granicę?

— Według wstępnych danych 
eksport wyniósł w 1984 r. 1.334 
mld zł. Plan został wykonany w 
100,4 proc., przy czym jest to 
plan odpowiednio już przeliczo­
ny, ponieważ w ciągu minionego 
roku następowały zmiany kursu 
walutowego. Szacujemy, że w po 
równaniu z 1983 r. wolumen eks 
portu, czyli ilość towarów sprze­
danych za granicę wzrosła o 7,2 
proc. Tymczasem produkcja prze 
myślowa zwiększyła się w minie 
nym roku o- 5,3 proc. Eksport 
rósł zatem szybciej od produkcji.
Świadczy to o dużym eksporto­
wym wysiłku gospodarki', choć 
przypomnijmy — pracowała ona 
w warunkach restrykcji. Ubiegło 
roczny eksport jest dzięki temu 
już prawie taki sam jak w 
1979 r.

Odbiorcy w państwach I ob­
szaru płatniczego kupili w Polsce 
towary i usługi na 615 mld zł, 
czyli za sumę o 3,8 proc. więk­
szą niż zakładano, w CPR. Wy­
raźnie wzrósł eksport wyrobów 
przemysłu elektromaszynowego 
do krajów socjalistycznych, bo- o 
20 prop., a jeszcze bardziej dyna 
micznie — eksport budownictwa, 
bo o ponad połowę.

Sprzedaż do państw II obsza­
ru1 płatniczego zamknęła się kwo 
tą 719 mld zł. Do wykonania za­
łożeń CPR zabrakło' 2,4 proc. 
Źródło niepowodzenia tkwi w 
przemyśle elektromaszynowym, a 
właściwie w kilku jego bran­
żach. Plan sprzedaży tych wyro­
bów na rynki państw kapitalisty 
cznych został bowiem wykonany 
jedynie w 3/4. Niedobór ten zo­
stał w znacznej części- skompen­
sowany większą niż zakładano 
sprzedażą pozostałych towarów.

— Ilość towarów sprzedanych 
za granicę wzrosła wprawdzie

szybciej niż produkcja, ale wply, 
wy liczone już nie w złotów­
kach, a w dolarach są mniejsze 
od zakładanych o <łk. 300 min doi.

— Nie jest to wyłącznie re­
zultatem braku dostatecznej po­
daży towarów na eksport do1 kra 
jów kapitalistycznych. Światowe 
ceny na towary przez nas sprze­
dawane kształtowały się niekiedy 
poniżej poziomu, którego spodzie

powiększania importu' na zaopa­
trzenie gospodarki' i ludności, mu 
simy więc wiązać z eksportem 
towarów wysoko przetworzonych.

— Jak zatem przedstawiały się 
ubiegłoroczne zakupy za grani­
cą?

— Wartość importu wyniosła 
1.211 mld zł. Plan został przekro 
czo-ny o 2,5 proc. Import z państw 

) socjalistycznych wyniósł 663 mld 
zł. Nadwyżka towarów przywie­
zionych z tych państw nad eks­
portem wyniosła — jak widać — 
48 mld zł. Niemal całość tej nad 
wyżki, powstała w wymianie z 
ZSRR. Ujemne saldo obrotów ze 
Związkiem Radzieckim, które no 
tujemy od kilku lat wynika z 
porozumienia z tym partnerem. 
Jest to oczywiście wzmocnienie 
dla gospodarki przeżywającej na 
dal trudny okres.

handlu zagranicznego
TadeuszemNestorowiczem

wa-liśmy się tworząc założenia 
CPR 84. Ponadto- rachunek w do 
larach, również nie jest całkowi­
cie precyzyjny. Około* 40 proc. 
rozliczeń w handlu z państwami 
kapitalistycznymi dokonujemy w 
markach, fra-nkach, funtach, li­
rach i innych walutach, które w 
tym, roku bardzo- mocno straciły 
w stosunku do dolara. Przelicze­
nie wpływów za eksport w tych 
walutach na dolary daje sumę 
znacznie mniejszą niż nip. przed 
rokiem. Jest to zatem również 
kwestia rachunku. Jeśli płacimy 
za import tą samą walutą, któ­
rą uzyskaliśmy za eksport, to w 
rzeczywistości na ruchach kur­
sowych nic nje tracimy.

/
Jest jednak faktem, że eks­

port wyrobów elektromaszyno­
wych na rynk-i wolnodewizowe, a 
także do- państw socjalistycznych 
musi znacznie wzrosnąć. Wyczer 
pały się już możliwości ilościowe 
go wzrostu eksportu pozostałych 
towarów: węgla, miedzi, siarki 
itp. a na znaczny wzrost cen 
tych surowców i półproduktów ra 
cze-j nie należy liczyć. Zamiary

Import z I obszaru płatniczego 
wzrósł o 17,6 proc., a w jego 
strukturze dominującymi- pozycja 
mi były surowce i materiały do 
produkcji. Zwracać też musi uwa 
gę, że o 30 proc. został zwiększo 
ny przywóz wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego z państw so 
cjalistycznych. Zadania nałożone 
w CPR dotyczące importu z tych 
państw wykonaliśmy z nieznacz­
ną nadró-bką.

W wymianie z II obszarem 
płatniczym import wyniósł 548 
mld zł, a więc uzyskaliśmy do­
datnie saldo wymiany w wysoko 
śc-i 171 mld zł, które było nie­
zbędne dla obsługi zadłużenia.

Import z krajów kapitalistycz­
nych liczony w cenach bieżących 
wzrósł o ponad 1/3 w stosunku 
do1 1983 r. i o prawie 5 proc. w 
stosunku do CPR. Nieco więcej 
niż 3/4 zakupów w państwach II 
obszaru płatniczego stanowiły ar 
tykuły zaopatrzeniowe.

— Tak więc w ubr. eksport 
zrównał się już niemal z wyni­

kami 1979 r., ale import jest 
mniejszy o 1/4 niż w tym roku. 
Wiadomo, że waży tu czynnik *» 
dłużenia i braku kredytów. Ale 
to nie może przesłaniać faktu, że 
handel zagraniczny nie odgrywa 
u nas znaczącej roli w tworze­
niu dochodu narodowego. Za ma 
ło eksportujemy i za mało impor 
tujemy, a zatem i zarobek w wy 
niku tego jest znikomy. Wpraw­
dzie źródła korzyści z handlu za 
granicznego trudno opisać w jed 
nym zdaniu, ale sporo tłumaezy 
zasada: duży obrót —..duży zysk.

— Znajomość korzyści to waru 
nek konieczny, lecz niewystarcza 
jący. Naszej gospodarce daleko 
do miana proeksportowej. .Doko­
nanie natychmiastowego skoku 
w dziedzinie eksportu, a więc 
również importu jest obecnie, nie 
możliwe.

Własne Środki inwestycyjne są 
za skromne, by realizować od za 
raz wielkie .programy moderni­
zacyjne w skali qałej gospodarki. 
Pozostaje niestety metoda upor­
czywego stawiania małych kro­
ków chociaż chciałoby się szyb­
ciej.

Na ten rok zakładamy zatem 
zwiększenie wolumenu eksportu
0 3 proc., a importu o prawie 4 
proc. Nawet tak skromne z po­
zoru zadanie nie będzie łatwe do 
wykonania. Staramy się, by prze 
mysł nie musiał poprzestawać na 
znajomości ogólnogospodarczych 
korzyści z eksportu. Pomijam tu 
teoretyczne i praktyczne korzyści
1 importu, bowiem te akurat są 
wszędzie w kraju doskonale zna 
ne.

W tym roku nie znajdą się w 
budżecie państwa dodatkowe du­
że środki na inwestycje proeks­
portowe. Będą jednak funkcjo-no 
wać rozwiązania uzgodnione z 
ministrem finansów, które po­
winny skierować część pieniędzy 
przedsiębiorstw na przedsięwzię­
cia zwiększające potencjał eks­
portowy. Chodzi o- tzw. małą re 
struktury zację w przemyśle. 
Przedsiębiorstwa uzyskują w o- 
kresie realizacji inwestycji po­
dejmowanych w celu zwiększe­
nia eksportu- ulgę w podatku do 
chodowym w wysokości 20 proc. 
kosztów inwestycji. W toku takie 
go przedsięwzięcia jednostki te 
mogą uzyskać dodatkową ulgę w 
wysokości kolejnych 10 proc. o- 
raz ulgę we wpłacie amortyzacji 
do budżetu w wysokości 20 proc. 
tych kosztów.

Rozmawiał:

Jan Cipiur

U
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Fabryka traktorów w Taszkiencie, to jeden z największych zakładów prze­
mysłowych Uzbeckiej SRR.

* CAF - TASS

UJAWNIENIE przez izrael­
ską prasę tajnej operacji 
rządowej „Mosze”, czyli 

przerzutu z Sudanu'12 tys. Ży­
dów etiopskich zwanych Falsza 
(w języku amharskim — „obcy”) 
odbiło się głośnym echem w świe 
cie. Rzecznik gabinetu izraelskie 
go potwierdził fakt przybycia 
Fałszów, lecz odmówił podania 
jakichkolwiek szczegółów. Z kolei 
rządy Etiopii i Sudanu zdecydo­
wanie odrzuciły sugestie prasy za 
chodniej, jakoby aktywnie współ 
pracowały z Tel Awiwem w tym 
przedsięwzięciu, obwiniając się 
zresztą wzajemnie.

W oświadczeniu etiopskiego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
stwierdza się m. in.: Jest rzeczą 
powszechnie wiadomą, iż wielu 
Etiopczyków w wyniku dotkli­
wej suszy lub stosowanej przez 
siły anty etiopskie perswazji prze 
kroczyło ostatnio granicę z Su­
danem, który za pieniądze po­
mógł Izraelowi zorganizować emi 
grację' uchodźców. Sudańskie 
MSZ odrzuciło oskarżenia etiop­
skie o współudział w utworzeniu 
„mostu powietrznego”, nazywając 
operację emigracji Fałszów „spis 
kiem wymierzonym w- solidar­
ność arabską”.

Sprawa jest wyjątkowo kłopot 
liwa dla rządów obu krajów, któ 
re oficjalnie uważają Izrael za 
wroga, a przy tym korzystają­
cych ze znacznej pomocy mate­
rialnej bogatych pąństw arab­
skich. Fakt jest jednak faktem: 
kilkanaście tysięcy ludzi nie mo 
gło przecież niepostrzeżenie po­

konać kilkusetkilometr-owej tra­
sy, jak niemożliwe jest nieza­
uważenie co najmniej stu samo­
lotów, które lądowały na sudań- 
skich lotniskach, by zabrać emi­
grantów. Według marokańskiego 
dziennika „L’Opinion” rząd USA 
zapłacił ekipie gen. NimejriegiO 
15 min doi. za wyrażenie zgody 
na lądowanie izraelskich samolo­
tów, co jest kwotą nie do pogar 
dzenia, jeśli uwzględni się wy­
jątkowo trudną sytuację go-spodar

poiwanych ziemiach arabskich, na 
Zachodnim Brzegiu Jordanu, w 
tzw. zielonej linii, będącej strefą 
buforową między ludnością arab 
ską i miastami żydowskimi. Al­
gierski dziennik „El Mudżahid” 
podkreśla, że „ta skandaliczna 
operacja podyktowana jest chro­
nicznym deficytem zasobów ludz 
kich, na jaki cierpi Izrael”. I to 
jest bez wątpienia klucz do wy­
jaśnienia tej zaskakującej decyzji 
Tel Awiwu. Plany kolonizacji za

rr
rr

czą Sudanu. Natomiast etiopska 
prowincja Gondar, którą do paź­
dziernika ubr. zamieszkiwali Fal 
szowie, jest w samym centrum 
strefy głodu. 25 tys. żołądków 
mniej (do tej pory nieznany jest 
los 'ponad 10 tys. Fałszów; wia­
domo zaś, że kilkuset zmarło w 
drodze do lotnisk w Sudanie) do 
nakarmienia ma swoje znaczenie. 
Prasa zachodnia spekuluje, że w 
zamian Izrael dostarcza Etiopii 
zboże i lekarstwa za pośrednic­
twem amerykańskich organizacji 
charytatywnych. -»

Emigracja Fałszów spotkała się 
ze zdecydowaną dezaprobatą kra 
jów arabskich. Dominuje przeko 
hanie, że po okresie adaptacji Fal 
szowie zostaną osiedleni na oku

jętych w czerwcu 1967 r. ziem 
arabskich przewidywały do koń­
ca tego dziesięciolecia osiedlenie 
w Strefie Gazy i na Zachodnim 
Brzegu Jordanu 100 tys. Żydów, 
co i tak byłoby niezbyt dużą licz 
bą zważywszy, że obecnie miesz 
ka tu 1,2 min Arabów. Mimo róż 
norodnych preferencji, Tel Awi­
wowi udało się tu osiedlić zaled 
wie 20 tys. Żydów, głównie zresz 
tą mieszkańców macierzystego te 
rytorium izraelskiego. Zupełnie 
zawiedli emigranci. Od kilku lat 
emigracja Żydów do Izraela gwał 
townie spada; „ziemia obiecana”, 
uwikłana w trwałe spory z są­
siadami, nękana ciężkim kryzy­
sem ekonomicznym, nie jest już 
marzeniem diaspory. W ostatnich

latach więcej nawet Izraelczy­
ków opuszcza kraj, udając się na 
stały pobyt do USA i zachodniej 
Europy; szacuje się że od 1948 r. 
wyemigrowało z Izraela 450 tys. 
Zydóty, czyli ponad 10 proc. jego 
obecnej ludności.

W TEJ sytuacji postanowiono 
sięgnąć po Fałszów, których 
prawo przynależności do 
wspólnoty wyznania mojżeszowe- 

go główna rada rabinów kwestio 
nowała przez wiele dziesiątków 
lat, od chwili gdy zostali oni od 
kryci przez antropologów w koń 
cu ub. stulecia. (Falszowie uwa­
żają się za potomków wodzów 
żydowskich z Jerozolimy, którzy 
towarzyszyli Menelikowi, synowi 
biblijnego króla Salomona i kró­
lowej Saby).

Przed 10 laty Falszowie zostali 
uznani przez izraelskich rabinów 
za „Żydów pod każdym wzglę­
dem, ale pod warunkiem złoże­
nia oświadczenia, że będą posłusz 
ni przykazaniom Mojżesza”. Nie 
było jednak mowy o ich przyjeź 
dzie do „ziemi obiecanej”, stąd — 
po ujawnieniu operacji „Mosze” 
— gwałtowne sprzeciwy religij­
nych ortodoksów. Gabiinet Peresa,, 
uzależniony od poparcia małych 
partii religijnych oświadczył, że 
operacja zostaje wstrzymana. Jak 
jest w rzeczywistości — trudno 
dociec, bowiem cenzura izraelska 
otrzymała polecenie rekwirowa- 
nia informacji na temat, a wy­
wiad poszukuje sprawców prze-“ 
cieków prasowych.

St. Sikora

Śnieg sypie w miejscu
wybranym przez naukowców

Moskwa (PAP). Moskiewscy 
meteorolodzy opracowali system 
-regulacji opadów atmosferycz­
nych -chroniący przed nadmier­
nymi opadami śniegiu, co w przy 
padiku miasita tak 'Uprzemysłowi,o 
nego, jak stolica ZSRR, ima zna 
ozenie szczególne. Dymy fabrycz 
ne, spaliny samochodowe, pyły, 
które unoszą sdę do góry, Stają 
się zarodnikami śnieżynek; z te­
go powodu na Moskwę śniegu 
tspa,da zazwyczaj więcej, niż na 
jej okolice, Meteorolodzy starają 
się więc nie dopuścić, by ta wy­
muszana nadwyżka spadał,a na 
miasto.

W odpowiednio wybranym .re­
jonie przez luk samolotu rozrzu­
ca się wśród chmur porcję roz­
drobnionego -suchego lodu, czyli 
zamrożonego dwutlenku węgla. 
Gdy nośród kropelek, z których 
są zbudowane chmury, wprowa­
dzić wspomniane drobiny, oow- 
staią zarodki przyszłych śnieży­
nek. W czasie krystalizacji wy­

dziela się ciepło, które przenika 
pnzez chmurę, oddziałuje rów­
nież na inne chmury. Zaczyna 
-sypać śnieg, i to w miejscu wy­
branym przez naukowców. Prace 
nad wywoływaniem opadów śnie­
gu prowadzone są bowiem w ściśle 
określonym przez -meteorologów 
rejonie po uprzednim dokładnym 
zapoznaniu się z mapami foto­
graficznymi i danymi otrzymany 
ml ,ze sztucznych satelitów.

Regulacja opadów śniegu w re 
jonie Moskwy nie jest tanim 
przedsięwzięciem, jednakże opła 
calnym. W ciągu zimy w Mo­
skwie spada, w sumie warstwa 
-półtora metra śniegu — czyli po 
dkoło 11 metrów sześc-i-ennych na 
mieszkańca. Tymczasem odgar­
nięcie pokrywy śnieżnej o gru­
bości zaledwie 8 centymetrów 
kosztuje okol-o miliona rubli. Sy 

‘Stern stosowany przez moskiew­
skich meteorologów pozwolił 
ubiegłej rimy zaoszczędzić około 
dwóch milionów rubli.

Artyści w RPA
Nowy Jork (PAP). ONZ-owski 

ośrodek walki z apartheidem opu 
blikował kolejny raport zawie­
rający wykaz aktorów, śpiewa^ 
ków, pisarzy, słowem ludzi ze 
świata kultury, którzy występo­
wali w RPA, łamiąc tym samym 
kulturalny bojkot rasistowskiego 
państwa.

Tegoroczna lista (publikowana 
od 1981), zawiera ponad 400 naz 
wisk mniej lub bardziej znanych 
artystów. Wśród tych drugich 
znajdują się m. in. Frank Sina­
tra, Helen Reddy, Elton John, Li 
za Minelli, Telly Savalas, Cliff 
Richard, Frederick Forsyth, Na­
na Muskuri, Monserrat Caballe.

Mówigce automaty
Tokio (PAP). Auitomaitami handlo­

wym-i tr-u-d-no zadziwi-ć Japończyków. 
Jednak tą, które pojawiły si-ę tam 
ostatnio zaskoczyły mieszkańców.

Po * ■■jpoiikn.-iertiii'” wip-uszezonej mo- 
-n-eity, automat za-py-l-uijc głosem ludz­
kim-: „S-cik czy coc-ä. col-a?”. Po 0it,rzy 
ma-n-i-u odpowiedzi precyzuje: ,„Z lo- 
dis-m czy be'z?”. I nalewa żądany na­
pój. Po podziękowaniu', automa-t pnzy 
pomiina-, że wykorzystaną papierową 
szklaneczkę należy wyrzucić do sto­
jącego obok kosaa.

Ryby jesiotrowate 
na Bałtyku?

Moskwa (PAP). Naukowcy ra­
dzieccy uważają, że możliwe jest 
przywrócenie w Morzu Bałtyc­
kim gatunków ryb z rodziny je- 
siotrowatych, które dawno tam 
wyginęły. Pod Leningradem przy 
stąpiono do realizacji zakrojone­
go na wielką skalę eksperymen­
tu mającego na celu wyhodowa­
nie nowej hybrydy bieługi i 
szypu, który otrzymał nazwę 
„biełoszyp”.

Dzięki skrzyżowaniu dwóch 
południowych gatunków ryb je- 
siotrowatych uzyskano hybrydę, 
charakteryzującą się nowymi cen 
nymi właściwościami. Po biełudze 
odziedziczyła ona szybki przy­
rost, zaś szyp zapewnił swemu 
potomkowi odporność na zimno, 
przystosowanie do życia w zbiór 
nikach wody słodkiej i słonawej, 
nawet niezbyt czystych.
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Zawiadamia się
o PRZYMUSOWYM OCHRONNYM 

-SZCZEPIENIU PSÓW PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE

które odbędzie się na terenie miast:

SŁUPSK — w dniach 28 do 31 11983 r.
w dniach 1 14 do 8 I11985 r.
w godi. 9—11 oraz 13—17
Uwaga! w dniu 2 I11985 r. w godz. 10—-17.

SŁAWNO — w dniach 28 do 31 11985 r., w godz. 9—17

USTKA w dniach 28 do 31 11985 r., w godz. 8—12 
oraz 15—17.

K-222-0

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
w Koszalinie, ul. Jedności 9

prowadzi dodatkowe zapisy
na semestr I i III

ZAOCZNEGO TECHNIKUM BUDOWLANEGO

o specjalności BUDOWNICTWO OGÓLNE.
Rozpoczęcie zajęć nastąpi 1985—02—15, o godz. 15.

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Rąbinie

posiada do sprzedaży
nowe, nie używane

URZĄDZENIA SORTOWNI ZIEMNIAKÓW 
„ASCOBLOK" prod. NRD

— przenośnik rozdzielczy T-231
szt. 1 cena 111.915 zł

— przenośnik 15 m T-224
szt. 1 cena 110.373 zł

— przenośnik 15 m T-427
szt. 1 cena 115.646 zł

— przenośnik 4,5 m T-427
szt. 1 cena 34.719 zł

— przenośnik 7,5 m T-427
szt. 1 cena 57,798 zł

— przenośnik 15 m T-244
szt. 1 cena 112.661 zł

—- przenośnik 8 m T-425
szt. 2 cena 53.719 zł

— przejście K-719
szt. 9 cena 5.969 zł

— sortownik K-7M/A02
szt. 3 cena 22.831 zł

— przenośnik T-236
szt. 1 cena 616.826 zł

K-214

Sprzeda!
SAMOCHÓD dostawczy marki mer­

cedes sprzedam, Szczecinek, tel. 
438-55. Gp-161-0

MERCEDESA 200D rak prod, 1975 
sprzedam lub zamienić na skodę, 
dacię, Kołobrzeg, ul. Błękitna 17.

Gp-449-0
PEUGEOT 594 benzynowy rok 1974 za 

mienię na krajowy lub sprzedam. 
Oferty pisemne Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. G-5U7

FIATA 125-1500 rok 1977 sprzedam, 
Sławno, Gierymskiego 20. G-508

FIATA 126,0 rok prod. 1979 sprzedam. 
Kołobrzeg. Grochowska 7B/22, po 
godz. 1®. . G-509

FIATA .125p41500 rbk 1974 silnik po 
remoncie oraz apratorę nagłaśnia­
jącą regent 60 sprzedam. Tychowo, 
ul. Wolności 30, tel 144,, Henryk 
Lewandowski. G-511

FIATA 12% rok prod. 1977 karose­
ria do remontu lub wymiany sprze 
dam. Ka.rsinka, gm. Polanów, Gó- 
IrailisSki. G-512

FHATA .126p 650, grudzień 1977 rok, 
'radiomagnetofon, telefon japoński 
sprzedam, Kołobrzeg, tel. 54-09.

G-313-0
FI AT A I26p 650 rok prod. 1979 sprze­

dam. Koszalin', tel. 33-789. G-5I.4
SILNIK do syreny 103, części do 

skrzyni biegów i akumulator 120Ah 
sprztedam, Rusinowo, tel. SwikUwin 
'81-23, KuTidyła, G-5'15

FIATA 12%, rok 1979 oraz męski ko­
żuch, kożuszek z łatek sprzedam. 
Koszalin, tel. 2©-7ą w godz. 17-~I9.

G-576
WARSZAWĘ górnozawoirową stan bar 

!dżo dobry z 1973' roku, wózek ze 
•pacerówką sprzedam. Opony, aku­
mulator i inne części do warsza­
wy zamienię na opony 175X14 lub 
sprzedam. Koszalin, Sikorskiego 
-D/2. G-S.16

MOSKW 1C Z1. A 408 stan dobry tanio 
sprzedam. Wiadomość: Świdwin, tel. 
28-48, po szesnastej. G-517

MOTOROWER jawa 50 sprzedam. Ko­
szalin, Reymonta 24/14. G-5I8

ZAPOROŻCA rok 1961 sprzedam lub 
zamienię na mniejszy. Ustka ul. 
Grunwaldzka 24-23, tel. 143-655, po 
piętnastej. G-519

CZĘŚCI do samochodu żuk sprzedam.
Koszalin, Bursztynowa 29. G-520

NOWY silnik do syreny 103L pilnie 
sprzedam. Darłowo teł. 27-88. G-ó2l 

SEUNIK stara 28 diesel ze skrzynią 
biegów sprzedam lub zamienię na. 
silnik ursus C-385. TychoWo, ul. 

Wolności 16, Stefan Korol. G-522 
SLUNIK peugeot diesel kompletny 

sprzedam. Koszalin, Szczecińska 52 
tel. 270-32. G-377-0

SILNIK peugeot 504 diesel sprzedam.
Słupsk, tel, 23-24. G-575

KOŻUCH damski rozm. 50, mercede­
sa 240D rok 1977, automatic sprze­
dam. Koszalin, Zdobywców Walu 
Pomorskiego 68, G-526

KOŻUCH damski długi oraz krótki z 
falek sprzedam, Koszalin, tel. 547-79, 
po szesnastej. G-524

WZMACNIACZE: vermona 600H, ver- 
mona — regent ISO1, organy student 
Ir06, gitarę elektr. solo z efektem 
sprzedam. 78-530 Wierzchowo k. Zlo- 
cieńca, Sswiterczewskfegot 34/13, po 
piętnastej, Kudełko. G-525

SUKNIE ślubną {z koronki) sprze­
dam. Koszalin., Bałtycka 7/10, po 
Stz esn ast e j. G -526

OBRĄCZKI złote sprzedam. Koszalin, 
!t.el. 328-63. G-527

LORNETKĘ 10X50, Lunetę 4X30 sprze­
dam. Bobolice tel. 454. G-528

POWIĘKSZALNIK i suszarkę do 
:zdjęć sprzedam. Koszalin, ul. Ko­
lejowa 19/12, ,po szesnastej. G-S29 

SUKNIĘ ślubną (biały welü'r) obrącz 
ki, sokowirówkę, kurtkę młodzieżo 
wą wzrost 164 na podpince, lodów- 
:kę małą,, magiel ręczny warta 
Sprzedam tanio. Koszalin, tel. 267-54.

G-531
DYWAN nowy 2X3 m, dwie opony 

1155X13 sprzedam. Koszalin, Sniadec- 
kich U C/6. G-532

REFLEKTORY mercedesa', opony 
'sprzedam. Koszalin, tel. 534-86, po 
Szesnastej, G-533

KAMERĘ pogłosową oraz gitarę elek 
tryczną sprzedam. Koszalin, tel. 
388-119, po szesnastej, G-53S

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Koszalinie 
z żalem zawiadamia, że 

dnia 16 stycznia 1985 roku, zmarł 
w wieku 52 lat

EUGENIUSZ KRUPA
dobry i szanowany pracownik 

tutejszego Przedsiębiorstwa 
Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 

ŻONIE i RODZINIE 
składają

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA. 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, ZARZĄD 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
K-22I i WSPÓŁPRACOWNICY PGK

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUGOWO-WYTWÓRCZA 
„SZKŁO POMORSKIE** 

w Słupsku, ul. Bałtycka 10

informuj e,
że wykonuje USŁUGI SZKLARSKIE

— dla ludności,
— dla jednostek gospodarki uspołecznionej.

Spółdzielnia wykonuje prace w terenie, szklenie 
obiektów, budynków, szklarni, okien, drzwi (Zakłady 
Słupsk, Ustka, Lębork, Sławno).
Zamówienia prosimy kierować pod adresem: Spół­
dzielnia Pracy Usługowo-Wytwórcza „Szkło Pomor­
skie**, ul. Bałtycka 10, 74-200 Słupsk, tel. 50-43, telex 
0532545.
O terminie realizacji decyduje kolejność wpływu 
zleceń,

K-206-0

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA—KSIĄŻKA—RUCH**

Oddział Wojewódzki 
w Słupsku, ul. Sienkiewicza 7

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiska SPRZEDAWCÓW 
do pracy w kioskach „Ruch** na terenie Słupska.

Bliższych informacji udziela Sekcja Spraw Pracowni­
czych, tel. 84-44, wewn. 33.

K-228-0

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie
Oddział w Koszalinie, ul. Mieszka I 25

zatrudni natychmiast
pracownika na stanowisko

KIEROWNIKA FILII w Świdwinie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji Od­
działu w Koszalinie, ul. Mieszka I nr 25, teł. 254-24 
do 24.

K-208-0

MASZYNĘ do pisania koliber, tokar­
kę do mebli, sprzężą rkę do malowa 
•nia samochodów, tarczówkę do cię 
cia metali, gramofon z tubą 1911 
rok, patefon 1948 rok', figurka plus 
X 1930 ro;k z pozytywką, mechaniz­
my do starych zegarów, stare lam­
py powozowe sprzedam. Koszalin, 
<t€l. 311-61 w godz. 12-44. G-534

TARCICĘ modrzewiową 32 mm w ilo 
ści 3 metrów sześć, sprzedam Ko­
szalin, Tuwima 8/3. G-536

KANAPĘ (3 fotele) sprzedam. Kosza­
lin, tel. 329-31. G-537

KOGUTY na mięso, obornik kurzy 
sprzedam. Dzierżę ci no 48 k. Kosza­
lina. K-538

KIOSK kwiatowy w Kołobrzegu sprze 
dam. Wiadomość: Kołobrzeg, Gro­
chowska 22/7. G-310

PAWILON g astrooomi c zn o-handlo wy 
e wyposażeniem pełnym i zapleć 
.czerń, nad morzem w Mielnie sprze­
dam. Wiadomość: Koszalin, ul. Start 
fa 3/3, tel. grzecznościowy 310-28, 
«po godz. 17, G-539

MIESZKANIE dwupokojowe w Ko­
szalinie sprzedam. Wiadomość: Szcza 
ein, tel. 73-367. G-540

DOM z warsztatem i sklepem, kom­
fortowe, w centrum pilnie sprze­
dam. Białogard, ul. Bieruta 21.

0-641
DOM jednorodzinny w Koszalinie, 

'sprzedam. W rózl-iczeniu miesaka- 
nie M-4. M-S. Oferty: Koszalin, tel.

■ 341-81. G-542
6 ha ziemi, 3 ha łąki sprzedam. Swie 

szyno 29. G-543
GOSPODARSTWO rolne pilnie sprze­

dam. Oferty pisemne Słupsk, Głos 
Pomorza nr 544. G-544

Kupno
POKÖJ z kuchnią zdecydowanie ku­

pię. Koszalin, tel. 325-58. G-545
MIESZKANIE dwupokojowe w cen­

trum Koszalina kupię, Koszalin, tel. 
261-92, G-S46

Zamiany
MIEŚZKtANIĘ dwupokojowe zamienię 

na trzy lub cztercpokojowe (.okoli­
ce 4 Marca) Koszalin, Żeromskiego 
33/6, po siedemnastej. G-547

MIESZKANIE spółdzielcze dwiupoko- 
jowe, nowe budownictwo zamienię 
na; większe. Oferty pisemne Kosza­
lin, Biuro Ogłoszeń. G-548

KOSZALIN, mieszkanie trzypokojowe, 
nowe, telefon, w Łobzie zamienię 
na Koszalin, tel. 504-39 wieczorem.

G-548
MIESZKANIE M-5 czrteropokojowe, 

kw aiter unikowe zamienię na dwa 
mniejlsze oddżieine. Budownictwo 
obojętne. Kosjżałln,, tel. 524-58.

G-551
M-3 w Gorzowie Wielkopolskim za­

mienię na podobne lub większe w 
Słupsku, Słupsk, tel. 89-473. G-553

MIESZKANIE M-2 jednopokojowe z 
wszelkimi wygodami zamienię na 
Większo. Słujpśk, Banacha 9/19, 
godz. 13—17. G-554

MIESZKANIE: pokój, duża kuchnia
łazienką, przedpokój, ogródek, za­
mienię na, większe w Słupsku. 
Słupsk, Kossaka 19A/2, godz. li­
go. G-555

Lokal«
POKÖJ do wynajęcia, Koszalin, ul.

Szymanowskiego 22KB, G-556
POSZUKUJĘ małego mieszkania na 

(okres 1 roku. Koszalin, tel. 337-18,
G-5S7

POKÓJ do wynajęcia kulturalnemu 
panu. Koszalin,, tel. 223-75. G-658

POSZUKUJĘ pomieszczenia’ na, pra­
cownię .plastyczną. Koszalin, t.el. 
324-40. G®530

MA ŁŻ ENSTW O poszukuje mieszka­
nia w zamian za, opiekę nad star­
szą osobą. Koszalin, tel. 524-50. G-552

R 61 n e
RUDA wilczyca (szczeniak) przybłąka 

la się w grudniu. Odebrać: Słupsk 
Witosa 2/33. G-559

POSZUKUJĘ wspólnika do istnieją­
cego w dobrym punkcie sklepu 
k onfek c y jno-g al ant er y jn e g o. Poważ­
ne propozycje, Szczecinek, tel. 
438-73. Gp-467-0

SŁAWNO — naprawa telewizorów, 
aktywacja kineskopów, tel. 39-28. 
Korewicki. G-241-0

NAPRAWA telewizorów. Koszalin, 
tel. 274-19, Łabędzki. G-560

MATEMATYKĄ — korepetycje. Ko­
szalin, Zwycięstwa 187/48. G-56a-0

TELEUSŁUGI Koszalin, tel. 232-78, 
Pora. G-502-0

SAMOCHODY, kupisz — sprzedasz. 
Pośrednictwo Słupsk., Mostnika- 6, 
tel. 31-34, Zaborski. G-47308-0

PANOWIE! Interesujące oferty ma- 
tirymctn.iaiine . przesyła Lido Gdynia 
13, skrytka 37. K-334/BC

Zguby

ZGUBIONO plandekę KOE 1022. Ko­
szalin., tel. 257-20, Hamprecht.

G-427-0
SZKOŁA Podstawowa, nr 11 Kosza­

lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Adama Zamelskiego.

G-563
WSlnż. Koszalin zgkrfia zgubienie 

legitymacji studenckiej Cezarego 
PędZ/nha. G-5S4

KOCHANOWSKI Przemysław zam 
Uęibkowice zgubił legitymację służ­
bową nr 549/ wydaną przez Urząd 
Morski w Słupsku. G-565

ZSOgól. Koszalin, zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej nr 128/84/85 
Ewy Bawiec. G-566

WSlnż. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej nr 4623 Wie 
sławy Wojewódzkiej. G-587

ZSOgói. Koszalin zgłasza zgubienie 1*ę 
giitymecji szkolnej nr 27/83/84 Kin­
gi Cza jikc wklej G-568

ZSZ Koszalin zgłanza, zgubienie le­
gitymacji szkolnej Leszka Gieparda.

G-568
ZISzZ Koszalin zgłasza zgubienie le­

gitymacji szkolnej Józefa Puchal­
skiego. G-570

DĘBSKI Tadeusz zam. Pękanino zgu­
bi zaświadczenie i. bilet miesięcz­
ny PKS. G-571

ZSOgól. Koszalin, zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Moniki Szczer­
bicie i ej. G-572

ZAKŁAD Doskonalenia Zawodowego 
w Lęborku zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej na nazwisko Iza­
bela Zaborowska. G-573

Z;SB Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji! szkolnej Tomasza Piekare- 
wicza. G-574

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia 

Koledze
/

Antoniemu
Tandeckiemu
z powodu zgonu 

SYNA JANA
składają

WSPÓŁPRACOWNICY
URZĘDU

MIASTA i GMINY 
w MIASTKU

K-226

KOMUNIKAT

PP TOTALIZATOR SPORTOWY

zaprasza
do udziału w ZAKŁADACH SPECJALNYCH 

z okazji 29 ROCZNICY 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO 

na dzień 26 I 1985 r.

Do wylosowania nieograniczone wygrane pieniężne 
oraz cenne nagrody rzeczowe:

—■* 1 samochód polonez standard
— 5 samochody FSO 1500 standard
— 5 ciągniki ursus C-330
— 12 samochodów fiat 126p E-650 standard
— 3 telewizory kolorowo venus
— 3 radioodbiorniki stereo radmor z zestawem 

głośników.
K-99-Ö

SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRZETWÓRSTWA I RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 

„ R Y B M O R **
84-360 Łeba, ul. Kopernika 2

sprzeda fermę lisią v
użytkowaną do 31 XI11984 r.f zagospodarowaną 1 wy­
posażoną w niezbędny sprzęt hodowlany i technicz­
ny, pozwalającą prowadzić hodowlę o rozmiarach 
500 szt. stada podstawowego I więcej.

W skład majątku wchodzą:
— teren ogrodzony trwałym, betonowym, wysokim 

parkanem,
— 5 budynków, w tym mieszkalne i gospodarcze,
— chłodnia składowa tunelowa 2X15 ton,
— składowiska I drogi,
— pawilony i klatki,
— maszyny I urządzenia,
— 3,2 ha ziemi do przejęcia od Urzędu Gminy.

Ferma zlokalizowana jest na terenie leśnym, samo­
dzielnie w odległości 35 km od Łeby w wojewódz­
twie gdańskim.

Nabywcy fermy gwarantujemy dostawę odpadów 
rybnych na dowolny okres wieloletni na mocy od­
rębnej umowy.

K-213

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

W ŚWIDWINIE, UL. ARMII CZERWONEJ 1

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie niżej wymienionych prac remontowo-budowia' 
nych:

— roboty dekar&ko-blacharskie budynków 
mieszkalnych

— wymiana instalacji gazowych
— przestawianie pieców kaflowych
— remont kominów
— wymiana grzejników
— konserwacja kotłowni
— wymiana instalacji elektrycznej w budynkach 

mieszkalnych równolegle z remontem
, gruntownym tych budynków (4 budynki)

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych Inertach wraz z kalkulacją kosztów 
podstawowych, ogólnych nlysku należy składać do 25 I 1985 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 I 1985 r., o godz. 12, w 
Świdwinie w siedzibie przedsiębiorstwa, przy ul. Armii Czer­
wonej 1.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz prawo swobodnego wyboru 
ofert. V

K-210

PRZEDSIĘBIORSTWOM, INSTYTUCJOM, 
OŚRODKOM WCZASOWYM

i innym jednostkom zainteresowanym 
zatrudnieniem pracowników w okresie lata

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

w Koszalinie

PROPONUJE
ZATRUDNIENIE MŁODZIEŻY

szkół ponadpodstawowych 
w czasie wakacji 

na terenie woj. koszalińskiego.

Szczegółowych informacji udziela:
Komenda Wojewódzka OHP 

75-211 Koszalin, ul. Grunwaldzka 20, 
tel.237-11, 265-77.

•
Termin składania zapotrzebowań upływa

z dniem 31 II1 1985 r.
K-207-0

3.000 tys. zł
1.000 tys. zł 

500 tys. zł 
600 tys. zł 
500 tys. zł 
600 tys. zł

400 tys. zł
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O Telewizja
PROGRAM I

Dzienniltó: 10.50, 16.25, 17.20, 19.30,
22.00 ;1 23.15

10.00 „Kaz" - ode. III serialu TV 
USA, ireż. R. Mayberry

16.25 Program dnia
16.30 Dla dzieci: „Akademia Mu­

zyczna’’ ii „Michałki"
17.30 „Cudze sprawy" — ode. II 

filmu fob. węg. TV z serii — 
„W pewnym osiedlu”, rei. 
G. Palast hy

18.00 SPORT: MS w narciarstwie
klasycznym

18.30 „Mówmy otwarcie!"
19.00 ;Dla dzieci: Dobranoc
19.10 i^flgnoza’’ (neurochirurgia)
20.15 ,^az" — powtórz, ode. III

serialu (
21.05 „Grać Szekspira” — proble­

matyka kulturalna
22.30 „W dziesiątkę”

PROGRAMY OŚWIATOWE:
TV Technikum Rolnicze: 6.00 , -
Matematyka 6.30 — J. polski 13.30
— Mechanizacja rolnictwa 14.00 -
Hodowla zwierzqt

PROGRAM II

Dzienniki: 19.30, 21.15 i 22.55

17.30 Program dnia
17.35 SPORT: Aut — mag. reporte­

rów sportowych
18.00 „W obronie własnej’’
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk ii Piła)
19.00 „33” — teleturniej
19.20 Przeboje
20.00 Ekspres reporterów
20.15 „Salon muzyczny”: poznań­

skie chóry chłopięce
21.30 „Dzwony Winety” z cyklu: 

„Tajemnice przeszłości"
22.00 Literatura i ekran: „Instruk­

cje dla ionna Howella” (wg 
opowiadania J. Cortazara) 
- film fab. prod, hiszpań­
skiej, reż. Jose A. Paramo

Radie
PROGRAM I

fWia'd.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 
5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.001, 10.00,, 12.05,
14.00 ie.00, 18.00,, 1S.OO, 20.00, 22.00, 23.00

(prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
6.28, 13.00, 23.00.

. Komiuiniikiait energetyczny Ł gazow­
nictwa:; 7.58, 13.00, 21.00.

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05—5.00 Po­
ranne sygnały 5.05 Rozmaitości rol­
nicze 9.00—(11.00 Cater yt potry roku' 10.30 
„Idiota” — firatgm. pow. 11.05—1157 
Koncert przed hejnałem 11.59 Sygnał 
czasu1 i hejnał 12.25 Relacja z MS w 
narciarstwie klasycznym 12.30 Grecki 
zespół Calglja 12.40 Rolniczy kwad­
rans 13.20 Radio Praga przedstawia 
13.30 Pirzeboje mistrzów 14.05—15.55 
Magazyn „Rytm” 14.55 Piąć minuits o 
teatrze 16.05 Spięcia: 18.0® Bank prze­
bojów 17.00 M'ulzyäca i» akiualhości 17.25 
Ten stary, dobry jazz 18.15 Koncert 
dnia 18.2'0 W ryjtmie walca 19.30 Dla 
dzataci.: „Królowa Kasia” — cz. II 
słuchów. 20„IO Koncert życzeń 20.40 
„Ozahairy” _ firagm. pow. 20.50 Jazz 
w pigułce 21.05 Kronika, sportowa 
22.25 Stena i film — aud. 23.10 Pa­
norama światła 23.50—23.59 Melodie na 
dobranoc

(PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo

dViad.: 6.00, 8.00, 13,00, 17.00, 20.45.

(Skrócony test stereo: 8,10 15 so
18.30, 19.30, 22.1(1

8*30 Poranna serenada 9.00 „Wzgórz, 
błękitnego srau” — fragm. pów 9 20 
Muteylka. „Śpiączka” — tiragm. pow
10.00 Godzina melomana Id.,10 Muzycz­
ny non-stop 12.00 Tematy z rezonan­
sem 12.25 W stronę jazau 13,05 Z ma 
1 cwanej skrzyni. 13.30 Album operowy
14.00 Nagrania nowe i najnowsze. 15.10 
Bluesy L. Windiera 15.30 Przegląd ply 
towy 16.00 Wiellkiie dzieła:, wielcy wy- 
konaiwcy 18.30 Kliub stereo 19.30 Wie­
czór w filharmonii 20.55 Przeboje 
W. Trzcińskiego 21.30-1.00 Literatura 
i muzyka ,

PROGRAM III

Sörwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12 00 
15.00,, 16.00], 1.7.00, 18.00.

16.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.15 
Czy mówlisz po polsku'? 8.30 „Kongres 
futurologiczny” — ode, pow. 9.20 Ma­
ła. miuizyka 10.00 „Siła strachu:” — ode. 
pow. 10.30 Saksofoniści polskiego' jaz- 
z:u 11.20 Muzyczny Intelrklub 11.50 
.NOitaitJd na mankietach” — ode. pow
12.05 W tonacji Trójki 13.10 Powtór­
ka z rozrywki 14.00 Pieśni i tańce 
renesansu 15.05 Rockowe archiwum
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 
Zapisane w pamięci — aud. 19.30 Tro 
chę swingu... 20.00 Cały ten rock 20.45 
Warsztaty muzyczne 21.00 Mistrzowie 
francuskiego baroku — aud. 2145 
Książka tygodnika: W. Terlecki —
„Lament” 22.18 Duke Ellington ł jego 
muzyka. — aud1. 22.48 Posłuchać war­
to 23.00 Zapraszamy do Trójki

PROGRAM IV

<Wiad.: 7.00, 12.05, 17.00, 19.30, 23.50.

(7.40 J. rosyjsikii 7,55 Piosenki ra­
dzieckie 8.10 Jiesień nie zawsze zła — 
mag. 8.30 Njuty spod' lekkiej: batuty
9.05 Muzyka kl. IV 9.38 Dla przed­
szkolaków: „„Dla, babci i dla dziadka” 
— słuchów. 10.00 Wychowanie obywa­
telskie ki. VII 10.30 Mozartiana 11.00 
J. polski kl. II lic. 11.30 Płytowe ko-

'Popula.rny aktor Jan Englert (na 
zdjęciu) czyta od pewnego czasu na 
falach eteru (pr. II Polskiego Radia, 
godz. 9.50 i 16.50) fragmenty powie­
ści „S-piączka” Robina Cooka.

•Fot. Archiwum

lekcje m.59 Sygnał czasu 1 hejnał 
12.10 Lektury kształcą — aud. 12,20 
Polskie zespoły instrumentalne 12,30 
W Jezioranach 13.251 Kulig muzyczny
14.00—OS.00 Popołudnie młodych 16.10 
Katalog polskich pianistów jazzo­
wych 16.30 Penieyilnai — aud. 17.05 
Antologia muzyki kameralnej — aud.
18.00 Styl życia- — aud. 18.20 Muzycz­
ne hobby 18.40 Studio ekspertów 19.40 
J. niemiecki 19.85 NURT 20.20—22.00 
Wieczór muzyki i myśli.: w kręgu 
futerologii — aud. 23.00 Muzykóitera- 
pia

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.05 Muzyka te­

atralna Andrzeja Kurylewicza’ 17.05 
Przegląd aktualności 17.12 Muzyczny 
relaks 17.3® „^Konfliktowy człowiek” 
— rep. J. Blacharskiego 17.55 Odgło­
sy^ karnawału« 18.15 Recenzja teatralna 
pióra Cz. Kuiriaty 18.25 Program na 
jutro

Polskie Radio i TVP zastrzegają 
sobie możliwość zmian w progra­
mach!

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI

Wygrali
faworyci

Rozegrany w Saint Gervais w 
ramach Pucharu Świata, slalom 
gigant kobiet wygrała Szvajnar- 
ka Michela Figini — 2.47,61 przed 
Elisabeth Kirchler (Austria) — 
2.47,85 i Anne Flore Rey (Fran­
cja) — 2.47,93.

Poniedziałkowy, rozegrany w 
Wengen, slalom specjalny męż­
czyzn zaliczany do Pucharu Styla 
ta, wygrał Marc Girardelli (Luk­
semburg) — 1.36,23 przed Inge- 
marem Stenmarkiem (Szwecja) 

1.37,61 oraz Paulem Frömmel­
tet» (Liechtenstein) — 1.37,85,

Zawody
juniorów
Lekkoatleci Iskry Białogard i 

MKS Orlę Szczecinek startowali 
w halowych zawodach juniorów, 
-które rozegrano w Poznaniu. By­
ły to eliminacje do halowych mi 
strzostw Polski juniorów w Zab­
rzu. Odbędą się one w dniach 
,25—27 bm.

W skoku wzwyż pierwsze miej 
see zajął I. Dominiak (Iskra), któ 
ry pbkonał poprzeczkę na wyso­
kości 196 cm. Taki sam rezultat 
osiągnęli jego koledzy klubowi: 
M. Ożygar i W. Romanowski. W 
biegu na 60 m ppł. wygrał M. 
Kowalski (Orlę) — 8,6.

Dobre wyniki osiągnęli sprin­
terzy. W eliminacjach A. Mar­
kowski (Iskra) osiągnął na 60 m 
czas 6,9. Z powodu kontuzji nie 
uczestniczył on w finałowym bie 
gu, w którym trzeci był J. Ciećko 
(Iskra) — 7,0. W konkurencji ju 
niorek młodszych na 60 m ppł 
G. Dębińska z Białogardu trze­
cia minęła linię mety, uzyskując 
czas 8,2.

Mamy nadzieję, że dobrą for­
mę zaprezentują młodzi lekkoatle 
ci również w Zabrzu, (wim)

Ostatnią kolejkę spotkań przed 
feriami szkolnymi i sesją zimo­
wą studentów rozegrali siatkar­
ki i siatkarze ligi międzywoje­
wódzkiej makroregionu wielko­
polskiego.

Nie powiodło się siatkarkom 
Wielima Szczecinek, które do­
znały dwóch porażek w Złotowie 
z miejscową Spartą — 0:3 i 1:3. 
Aktualny przodownik w tabeli, 
Sokół Piła podzielił się punkta 
ml z Energetykiem Poznań — 
1:3 i 3:2. Identyczne wyniki za­
notowano w spotkaniu Orkan 
Poznań — AZS Gorzów Wlkp. 
AZS Poznań pokonał bez próbie 
mów Barnim Goleniów dwukrot­
nie po 3:0. Obra Mosina pauzo­
wała.

30 53 75—60 
30 52 65—39

Sokół 
Sparta
AZS Poznań 26 51 77—12
Energetyk 28 44 59—50
Wielim 28 40 46—56

Mistrzostwa Świata

Drugi złoty medal A. Boe
Drugi złoty medal wywalczyła maleńka biegaczka norweska — 

Annette Boe na 35. Narciarskich Mistrzostwach Świata w Seefeld. 
W poniedziałek ^wygrała bieg na 5 km, wyprzedzając mistrzynię olim 
pijską Marję Liisę Haemaelainen (Finlandia) oraz swą rodaczkę Gre 
te Nykkelmo. Tak więc kolejność na mecie była identyczna, jak pod­
czas sobotniej „piętnastki”. Po raz pierwszy w historii mistrzostw 
świata zdarzył się taki wypadek, by w dwu konkurencjach podział 
medali był identyczny.

Dziś — 22 bm. odbędą się dwie konkurencje. O godzinie 9.00 rano 
rozegrany zostanie bieg na 15 km mężczyzn (Józef Łuszczek), a w po 
ludnie drużynowy konkurs skoków na skoczni 90-metrowej (star­
tuje ekipa polska).

Plebiscyt na finiszu
Przyjmujemy ostatnie kupony do 

25 konkursu-plebiscytu na 5 najlep­
szych sportowców i 3 trenerów obu 
województw Pomorza Środkowego 
w 1984 roiku. Ostateczny termin 
nadsyłania kuponów — 18 stycznia 
— już upłynął, ale wciąż otrzymu­
jemy listy z 'kuponami. W ostat­
nich dniach otrzymaliśmy szczegól­
nie wiele listów. Codziennie po 
kilka, godzin komisja obliczeniowa 
sumuje punkty. Ukształtowała się 
czołówka w (klasyfikacji trenerów 
4 sportowców. W większości Czy­
telnicy są zgodni co do pierwszych 
lokat, niewielkie rozbieżności wy­
stępują przy typowaniu dalszych 
miejsc, ale takie są prawa wszel­
kich plebiscytów.

Oficjalne ogłoszenie wyników w 
Słupskiem \nastąpi 30 stycznia br.

Dziś możemy uchylić rąbka tajem­
nicy i przedstawić fundatorów na­
gród dla sportowców i trenerów. 
Otóż triumfatorzy obu klasyfikacji 
otrzymają puchary wojewody słup­
skiego i redaktora naczelnego 
„Głosu Pomorza”. Ponadto pucha­
ry ufundowane zostały przez Woje­
wódzki i Miejski Wydział Kultury 
Fizycznej, Sportu i Turystyki, Woje­
wódzką Federację Sportu i prezy­
denta miasta Słupska.

Do ostatnich chwil plebiscyto­
wej akcji oczekiwać będziemy na 
ofiarodawców nagród dla Czytel­
ników — uczestników konkursu.

Listę wszystkich nagród i ich 
fundatorów zamieścimy na, lamach 
naszej gazety po ogłoszeniu wy­
ników. (ebuar)

Nowa specjalność
Sezon 1984 miał być ostatnim 

dla rekordzistki świata na 400 i 
800 metrów Jarmüy Kratochvilo- 
wej. Jednak 33-letnia supermi- 
strzyni postanowiła jeszcze o rok 
przedłużyć swoją karierę. Zawód 
niczka stawia sobie jednak nowe 
wymagania — ma zamiar biegać 
również 1500 metrów. W okresie

przygotowań planuje nawet star 
ty w biegach ulicznych i przeła­
jowych.

Czy przedłużenie dystansu spo 
woduje, że nie będziemy oglądać 
jej pojedynków z inną supergwia 
zdą 400 metrów, Maritą Koch — 
na razie jeszcze nie wiadomo.

Grała 
klasa M

ein — przełożony na 23—24 lu­
tego.

Barnim 30 37
AZS Gorzów 28 35
Orkan 26 33
Obra 24 25

41—66
34—73

Siatkarze Granitu Świdwin 
sprawili kolejną przyjemną nie­
spodziankę zwyciężając dwukrot 
nie rezerwy I-ligowej Stali Stocz 
nia Szczecin — po 3:1. Darłoyia 
uległa liderowi Stilonowi Gorzów 
2 razy po 0:3. Budowlani Kosza­
lin rozgrywali spotkania w Poz 
naniu z Pocztowcem uzyskując 
„remis" — 1:3 i 3:1.

Oto pozstałe wyniki: Victoria 
Września — Znicz Gorzów 3:0 i 
3:1, Gwardia Piła — AZS Szcze

Stilon 30 60 90—7
AZS Szczecin 28 50 70—30
Gwardia 28 47 64—49
Budowlani 30 46 61—54
Pocztowiec 30 45 55—66
Victoria 30 43 61—62
Darłovia 30 39 48—70
Stal Stocznia 30 39 44—68
Znicz 30 37 41—74
Granit 30 36 32—79

* • *

W kolejnych spotkaniach o mi 
strzostwo klasy okręgowej w siat 
kówce mężczyzn padły następują 
ce wyniki: ZSRoł. Szczecinek — 
Budowlani II Koszalin 2:3, Lech 
Czaplinek — Płyta Karlino 3:2, 
Zryw Kalisz — Olimp Złocieniec 
2:3, Budowlani II — Drawa 
Drawsko 1:3, Pogoń Połczyn Zdrój 
— Zorza Drawsko 3:0. (jot-es)

Sto dni 
„cesarza"

Coraz silniejsza w zachodnio- 
niemieckim futbolu staje się po­
zycja Franza Beckenbauera. „Ce­
sarz” Beckenbauer objął niedaw­
no funkcję szefa reprezentacji 
RFN. Jego dotychczasowa dzia­
łalność zyskała aprobatę kibi­
ców i dziennikarzy. Beckenbauer 
postanowił doprowadzić reprezen 
tację RFN na wysokie pozycje, 
które zajmowała przed laty. 
Twierdzi, że prowadzona przez 
niego drużyna znajduje się na 
dobrej drodze by osiągnąć swój 
cel.

Niedawno sportowa prasa RFN 
oceniła efekty pracy Beckenbaue 
ra w okresie „stu dni” od mo­
mentu objęcia przez niego funk­
cji selekcjonera. Dziennikarze je­
dnoznacznie stwierdzili, że efek­
ty tej pracy były wspaniałe, a 
przed futbolem RFN rysują się 
lepsze czasy.

Porażka Ruchu
(Psraeid wyjazdem na zgrupowanie do 

Zakopanego, piłkarze Ruchu Chorzów 
trenowani przez Władysława. Żmudę’ 
rozegrali mecz kontrolny z Banikiem 
Ostrava. Zwyciężyli goście 2:9 n-0) 

„?r5c'wia,niie wracają z Zakopane­
go 27 hm. i dwa dni- później rozegra­
ją koUejny mecz kontrolny, w któ­
rym ich przeciwnikiem będzie dru­
żyna, Rot Weis® Erfurt.

sezonu
W ubiegłym tygodniu redakcja 

„Przeglądu Sportowego* * ogłosiła 
tradycyjnie listę 120 (najlepszych 
polskich pięściarzy raku. W podsu­
mowaniu 1984 r. znalazło się miej­
sce dla zawodników Pomorza Środ­
kowego. Wśród gwiazd sezonu wy­
typowano trzech pięściarzy słup­
skich Czarnych: Sławomira Forszt- 
ka, Kazimierza Adacha i Marka 
Pałuckiego, którym przyznano klasę 
międzynarodową.

Na liście najlepszych K. Adach 
(waga lekka) i M. Pałucki (w. su­
perciężka) zajęli pierwsze miejsca 
w swoich kategoriach. Drugie 
miejsca zajęli inni bokserzy wice­
mistrza drużynowego kraju: Sł. 
Forsztek (w. musza), Tomasz Kru­
piński (w. kogucia) i Jarosław Mar- 
gaś (w. średnia). Trzecie pozycje 
przyznano: Henrykowi Sienkiewiczo­
wi (w. musza) i Zbigniewowi Tur­
skiemu (w. lekkopółśrednia). (wim)

Turniej w Sławnie
7:9 zawodników z siedmiu klubów 

walczyło w III strefowym turnieju 
klasyfikacyjnym badmintonistów ma­
kroregionu pomclrsklego w Sławnie. 
Awans uzyskało dtoóch zawodników 
miejscowej Sławy: J. Wojtczak, G. 
Wojtczak oraz trzy badmintonistki 
słaWrońskiego klubu: V. Wilk, M. Sze 
ląg i G. Szeląg, (wim)

ta.

rendez­

vous Alistair MacLearH

Przełożył Robert Gmaleki
(23)

’ . Postradaliście zmysły, poruczniku... zthzukowa- 
Liście._ Słyszeliście, co powiedział doktor Mars,tom? 
Ciężlki wylew do mózgu. Ale, oczywiście, oin jest 
tylko lekarzem z czterdziestoletnią praktyką. Nie 
poznałby...

— Może jednak pozwoli mi pan skończyć, kapi­
tanie — przerwałem. Mój ton był równie cierpki 
jalk jego. — Wiem, że jest lekarzem. Wiem także, 
że ma słaby wzrok.. Za to ja mam dobry. Dostrze­
głem to, co on przegapił. Zobaczyłem ciemną pla­
mę na kołnierzyku munduru Brownella... a czy 
kto kiedy widział jakąś plamę na jego koszuli? 
Nie „bez powodu nazywali go „Pięknym Brownel- 
lem . Ktoś go bardzo silnie uderzył czymś ciężkim 
w tył szyi. Także pod jego lewym uchem znala­
złem lekkie zabarwienie. Widziałem je, gdy tam le 
żał. Zanieśliśmy go z bosmanem do magazynu sto­
larza i zbadaliśmy. Pod prawym uchem miał ma­

ły siniak a pod kołnierzykiem ślady piasku. Ktoś 
uderzył go workiem napełnionym piaskiem, a kie­
dy już leżał, nieprzytomny,, zacisnął mu tętnice 
szyjne, aż zmarł. Zresztą, sprawdźcie sami...

— Beze mnie — mruknął Mcllroy. Widać było, 
że nawet jego monolityczne opanowanie zostało 
nadszarpnięte. Beze mnie. Ja... wierzę w to abso­
lutnie. Zbyt łatwo byłoby to obalić. Wierzę w ca­
łej pełni... s'c wciąż nie mogę się z tym pogodzić.

— Do chjlery, Pierwszy! — Bullen zacisnął pięś­
ci. — Doktor powiedział, że...

— Nie jestem lekarzem, ale wyobrażam sobie, 
że w obu przypadlkach objawy ibyły podobne — 
przerwał Mcllroy. — Nie można winić - starego: 
MarStona.

Bullen zignorował go i obdarzył mnie koman­
dorskim spojrzeniem w całej krasie.

— Słuchajcie no, poruczniku — rzekł wolno. — 
Zmieniliście ton, co'? Kiedy tam byłem, zgodziliś­
cie się z doktorem Marstonem. Nawet sami wysu­
nęliście pomysł, że to atak serca. Nie wyglądaliś­
cie...

— Była tam panna Beresford i pan Cąrreras — 
wpadłem mu w słowo. — Nie chciałem, żeby wy­
snuli nieodpowiednie wnioski. Gdyby się rozeszło 
po statku — a musiałoby się tak stać — że po­
dejrzewamy morderstwo, to ten, kto jest za nie 
odpowiedzialny, być może zostałby zmuszony do 
dalszej akcji, i to szybciej, żeby uprzedzić nasze 
działania. Nie wiem, co by mógł zrobić, ale należy 
sądzić, że byłoby to coś cholernie nieprzyjemne­
go.

— Panna Beresford? Pan Carreras? — Bullen 
przestał zaciskać dłonie, lecz widać było, że nie 
na długo. — Panna Beresford jest poza wszelkim 
podejrzeniem. Ale Carreras? I jego syn? Wsiedli na 
pokład dzisiaj... i to w niecodziennych okolicznoś­
ciach. To by mogło pasować.

— Nie pasuje. Sprawdziłem. Przez ostatnie dwie 
godziny, niip znaleźliśmy Brownella, obaj Carrera­
sowie byli razem albo w salonie telegraficznym, 
albo w jadalni. Są czyści jak łza.

— To by zresztą było zbyt oczywiste — zgodził 
się Mcllroy. — Myślę, kapitanie, że czas, byśmy 
zdjęli kapelusze przed panem Carterem. On jeden 
kręcił się po statku i robił użytek z głowy, pod­
czas gdy my siedzieliśmy tylko, przebierając pal­
cami.

— Benson — powiedział kapitan Bullen. Nic 
nie wskazywało na to, by miał zdjąć kapelusz. - 
A co z nim? Jak on się z tym wiąże?

— Ano tak. — Położyłem na stole pusty notes 
telegrafisty. — Sprawdziłem ostatnią przyjętą de­
peszę, która poszła na mostek. Zwykła prognoza 
pogody. Czas: dwudziesta zero siedem. Ale na tej 
kartce napisano jeszcze jedną wiadomość... w ory­
ginale, na kalce i na duplikacie. Wiadomość ta 
jest, niestety, nie do odcyfrowania, ale dla kogoś 
dysponującego nowoczesnym sprzętem policyjnym 
wykrycie tego, co tam zapisano, będzie dziecinnie 
proste. Jedyne, co da się odczytać, to odcisk dwóch 
ostatnich cyfr zapisu. Popatrzcie sami. Całkiem wy 
raźny: ,33. To ..oznacza dwudziestą trzydzieści trzy. 
w tym momencie nadeszła depesza, tak pilna, że 
nie czekając na rutynowy odbiór depesz na mo­

stek, Brownell natychmiast sam tam zadzwonił To 
dlatego jego dłoń dotykała telefonu, nie dlatego, żć 
nagle zachorował. I wtedy został zabity. Ten, kto 
go zabił, musiał to zrobić. Pozbawienie go przy­
tomności nic by nie dało, gdyż jak tylko doszedłby 
do siebie, przypomniałby sobie treść depeszy i na­
tychmiast wysłał ją na mostek. To musiała być 
- dorzuciłem w zamyśleniu — diabelnie ważna 

wiadomość.
— Benson — powtórzył niecierpliwie Bullen. — 

Co z Bensonem?
— Benson stał się ofiarą nawyku. Howie mówił 

nam, jak to Benson codziennie wychodził na po­
kład na papieroska,' między wpół do dziewiątej a 
za dwadzieścia pięć dziewiąta, kiedy pasażerowie 
siedzieli przy kolacji. Kabina radiowa znajduje się 
dokładnie powyżej miejsca, gdzie Benson odbywał 
przechadzki. Nadeszła wiadomość i Brownell zo­
stał zabity. Benson musiał usłyszeć lub zobaczyć 
coś niezwykłego i poszedł to sprawdzić. Możliwe 
nawet, że złapał mordercę na gorącym uczynku. I 
dlatego Benson też musiał umrzeć.

— Ale dlaczego? — spytał kapitan Bullen. Wciąż 
nie mógł w to uwierzyć. — Dlaczego, dlaczego, 
dlaczego? Dlaczego został zabity? Dlaczego ta de­
pesza była tak straszliwie ważna? To zwariowana 
sprawa. I, na miłość boską, co takiego było w tej 
depeszy?

— Żeby się tego dowiedzieć, kapitanie, musimy 
się dostać do Nassau.

Głos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół. »
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W roku 500-lecia Dębnicy Kaszubskie j

Bilans dorobku i kłopotów
Pierwsza wzmianka o tej miejscowości pochodzi e 1485 roku, kie­

dy to Magistrat Słupska kupił większą część wsi wraz z młynem od 
Martena Wobesera, Pozostała część była własnością dzieci po zmar­
łym, Clausie Puttkamerze z Cetynia, Ponadto 2 chłopów i 1 zagrod­
nik należeli do innego szlachcica. Tak było kiedyś. W 500-letnią ro­
cznicę tego faktu Dębnica Kaszubska wkracza jako samodzielna jed­
nostka administracyjna, ważny ośrodek rolnictwa i przemysłu wo­
jewództwa słupskiego, gdzie mieszka i pracuje ponad 7 tysięcy o- 
sób. Dwa państwowe gospodarstwa rolne, Garbarnia, Zakład Na­
prawczy Mechanizacji Rolnictwa — to dzisiejsze wizytówki gminy, 
które decydują o jej znaczeniu gospodarczym w skali regionu.

• 500-lecie Dębnicy Kaszubskiej 
zbiegło się w czasie z 40-leeiem 
powrotu Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych do Macierzy. Obu rocz­
nicom postanowiono nadać szcze 
gólnie uroczysty charakter.

— Powołaliśmy — mówi sekre 
tarz KG PZPR Kazimierz Łomża 
— komitet obchodów złożony z 
49 osób reprezentujących wszysi 
kie środowiska gminy. Blok oko 
licznościowyeh imprez i uroczy­
stości zainaugurujemy w roczni­
cę wyzwolenia 9 marca br. uro­
czystą sesją Gminnej Rady Na­
rodowej a zakończymy we wrześ 
niu dożynkami

Rocznice zobowiązują do po­
prawy estetyki, ładu i porządku 
w gminie. Władze liczą na du­
że zaangażowanie społeczeństwa. 
Przewiduje się ponadto remont 
dróg, chodników, terenów rekrea 
cyjnych. Głównym akcentem te­
gorocznych obchodów ma być od 
danie do użytku kilku’inwestycji. 
O realizacji tych przedsięwzięć 
informuje naczelnik gminy Wła 
dysław Dzidzienko.

—* Przewidujemy zakończenie

prowadzonej w czynie społecz­
nym budowy stadionu sportowe­
go. Do użytku, obok głównej pły 
ty oddane zostaną boiska boczne, 
odnowi się ławki, wyremontuje 
ogrodzenie. Będzie to bez wątpię 
nia jeden z ładniejszych tego ty 
pu obiektów w województwie.

Po kilku latach remontu od­
dany zostanie także basen ką­
pielowy

— Przez kilka lat — mówi WI. 
Dzidzienko — mieliśmy poważ­
ne Kłopoty z doprowadzeniem do 
niego wody w taki sposób aby 
możliwa była częsta jej wymiana. 
Borykaliśmy się z brakiem pie­
niędzy lulb wykonawcy. Latem 
basen będzie już czynny. Miesz­
kańcy gminy z utęsknieniem ocze 
kują oddania do użytku nowoczes 
nego przedszkola.

— Zdajemy sobie sprawę ~— 
mówi naczelnik Dzidzienko — że 
oddanie tego obiektu uświetniło­
by tegoroczne uroczystości. No­
we przedszkole chcieliśmy naz­
wać „Czynem 40-lecia”. Napoty­
kamy jednak na poważne trud­
ności. Jeśli w krótkim czasie nie

uda się ich rozwiązać, zakończe­
nie inwestycji w roku bieżącym 
może się znaleźć pod znakiem za 
pytania. Do chwili obecnej wy­
konaliśmy prace wartości 10 mi 
lionów złotych, Z tego 40 pro­
cent to czyny społeczne. Dziś 
potrzeba nam 20 milionów na 
wykończenie inwestycji, a Słup­
skie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Budownictwa jest gotowe w każ 
dej chwili rozpocząć prace insta­
lacyjne. Nie mamy jednak czym 
płacić. Jesteśmy po spotkaniu w 
tej sprawie z władzami admini- 
stracyjno-politycznymi woje­
wództwa, mamy ich obietnice po 
mocy. Zdajemy sobie sprawę, że 
brak pieniędzy odczuwalny jest 
wszędzie. Czy uda się wygospo­
darować aż taką ky/otę — tego 
nie wiem. Prac specjalistycznych 
czynem społecznym wykonać nie 
jesteśmy w stanie. Nasza oferta 
dotyczy prac porządkowych we­
wnątrz obiektu i na terenie przy 
ległym, budowy ogrodzenia, urzą 
dzenia placu rekreacyjnego.

W drugie pięćsetlecie Dębnica 
Kaszubska wkracza z kłopotami 
z bazą oświatową. Kontynuowa­
na ma być budowa szkoły w Mo 
tarzynie, która rozpocznie dzia­
łalność w przyszłym roku. Czyni 
się starania by rozpocząć budo­
wę 12-izbowego pawilonu dla 
Szkoły Podstawowej w Dębnicy 
Kaszubskiej. Działa Społeczny Ko 
mitet Budowy Szkoły, kontynuo­
wana jest zbiórka pieniędzy, przyj 
mowane są oferty zakładów pra 
cy. (gip)

myśl robi
Słupsk. Zimny wychów proponuj© PKS swoim pasażerom. Głośnik za­

montowany jna słupskim dworcu w celu informowania Judzi korzystających 
z usług PKS o zmienionych, spóźnionych czy odwołanych kursach, o przy­
byciu autobusu na stanowisko I czasie odjazdu - działa tylko na powie- 
trzu.^ W poczekalni tnie słychać ani słowa. Przekazujący nam tę wiado­
mość słupszczanin, skazany na częste jazdy autobusami, zarzuca pracow­
nikom PKS lekceważenie ludzi i obowiązków. Zaprasza osoby odpowie­
dzialne zd taki stan rzeczy w którykolwiek mroźnyt dzień, żeby doświad­
czyły tego samego, co zgotowali .pasażerom. 17 bm. Czytelnik stał na 
dworze, a wraz z inim inni potrzebujący, od 7 do 8.30. w oczekiwaniu na 
Informację, czy ruszy jakiś autobus. Jest wyrozumiały i zniesie trudności 
wynikające z warunków ctmosferyczinyeh, z powodu których nie mógł wy­
jechać żaden wóz. Nie pojmie jednaik, i nie chce znosić ludzkiej indo­
lencji. (mim) ■ " ' —

Brakowało papierosów 
- jak będzie dalej?

Brak papierosów na rynku 
udało się opanować stosunkowo 
szybko. Kartki na wyroby tyto­
niowe należą już do historii na 
tyle odległej, że zdążyliśmy już 
niemal o niej zapomnieć. Kiedy 
więc pod koniec roku ubiegłego 
i na początku stycznia w wielu 
punktach sprzedaży zaczęło bra­
kować papierosów różnych gatun 
ków, społeczne niezadowolenie 
byłp tym większe.

— Największy wybór — mówi 
prezes Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w Dębnicy 
Kaszubskiej Lucjan Chodoń — 
był w sklepach wiejskich. Sprze­
daje się tam głównie tańsze ga­
tunki papierosów i ich zaczęło 
brakować najwcześniej. Dla od­
miany, w Dębnicy ludzie darem­
nie poszukiwali lepszych gatun­
ków.

Nie ma jednak mowy — jak 
twierdzą handlowcy — o kolej­
nym. tytoniowym krachu. Kłopo­
ty były tylko chwilowe a odpo­
wiedzialnych za ten stan rzeczy

trzeba szukać w Zakładzie Za­
opatrzenia Artykułami' Przemy­
słowymi i Spożywczymi Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Rolniczych.

— Brak wyrobów tytoniowych 
sygnalizowaliśmy kilkakrotnie — 
informuje prezes Chodoń. — Nie­
stety nieskutecznie. Przerwę jak 
się dowiedzieliśmy spowodowa­
ła inwentaryzacja, w trakcie któ­
rej zakłada się nowe kartoteki.

Tyle prezes spółdzielni, który 
jak wszyscy palący mieszkańcy 
Dęfbnicy miał również kłopoty z 
nabyciem papierosów. Przynaj­
mniej tak twierdzi. Klientów ma­
ło obchodzą przyczyny przerw w 
dostawach. Nie interesuje ich 
również inwentaryzacja. Można 
przecież było, pomyśleć, aby przed 
jej rozpoczęciem wysłać dodatko­
we partie poszukiwanych towa­
rów. Inaczej nie uniknie się plo­
tek o wyczekiwaniu handlowców 
na podwyżkę cen i społecznego 
niezadowolenia.

Punkt porad prawnych
...przy Wojewódzkim Porozumieniu 

Związków Zawodowych (ul. Pawła 
Findera 2, tel. 77-21 lufo 52-01 wewn. 
317) i Ośrodku1 Społeczno-Prawnym 
Zarządu, Wojewódzkiego ZSMP (ał. 
Sienkiewicza 211, tel. 23-62 , 60-80) czyn 
ne będą dziś (22 bm.), jak w każdy 
wtorek, w godzinach 8—11,30 (WPZZ) 
i 16-18 (WO'SP).

■Pierwszy z nich nastawiony jest 
przede wszystkim na poradnictwo z 
zakresu p,rawa pr'a-cy, w drugim zaś 
można zasięgać porad z wszelkich 
dziedzin prawa (także karnego, cy­
wilnego, administracyjnego, rodzin­
nego, alimentacyjnego, spadkowego).

(jel)

Maraton estradowy
pt. „Bumerang0

....organizowany 26 bm. przez 
Zarząd Wojewódzki ZSMP oraz Mło­
dzieżową Agencję Kultury, redakcję 
audycji ,,Cztery pory roku” t wro- 
cławiski Klub Piosenki „Piwnica Swi 
dnicka” z u(d!ział,em czołowych na­
szych piosenkarzy, grup muzycznych 
i orkiestry FftiTV pod, dyrekcją Heń 
ryka Debicha będzie prezentowany w 
Słupsku (w hsHd- sportowo-widowisko­
wej „Gryfia”!) tylko dwa razy — 
o godz, 17 i 20. Zie względu' na bar­
dzo dbiże zainteresowanie słuipszczan 
tą karnawałową imprezą rozważa się 
możliwość urządzenia dodatkowego 
koncertu dla' młodzieży szkolnej lub 
zakładów pracy (w przypadku zbio­
rowych zamówień — po obniżonej 
cenie). Szczegółowych informacji moż 
n,a zasięgnąć w ZW ZSMP i „Gry- 
fil”, których pracownicy zam.ują się 
rozprowadzaniem kart wstępu.

U.waga: Lista kandydatów do wystę
pu, na koncertowej estraidizie w ra­
mach konkursu dla, każdego , pt. „Spie 
warniy piosenki, Bodo” została już 
zamknięta, (jel)

Wieczór humoru i piosenki
Tak nazwane zostało przez organi­

zatorów {Koszalińskie Towarzystwo 
Muzyczną, Wydział Kultury i Sztuki 
UjW w Słupsku) spotkanie ze znanym 
zespołem liinstrum'enitallno-wiokalnym 
Pagartu „Mezzofoirte”, które odbędzie 
się juitlro (23 bm.) o godz. 17 w sali 
słupskiego kina „Polonia”, (jel)

Z plenum KG PZPR w Człuchowie
CZŁUCHÓW. Podjęcie przez Urząd Gminy skutecznych działań 

koordynacyjnych, szybkie reagowanie na skargi i wnioski napływa­
jące do instancji i organizacji partyjnych — to jedne z najważniej­
szych postanowień Gminnej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
z grudnia 1983 r. Ocenie ich realizacji z perspektywy minionych 
dwóch lat poświęcone zostało ostatnie plenarne posiedzenie Korni 
tetu Gminnego PZPR.

— Właściwe wykorzystanie 
ustawowych uprawnień koordy­
nacyjnych naczelnika gminy i 
podległych mu służb — stwier­
dził we wprowadzeniu do dysku 
sji_ I ^ sekretarz KG Marian Ru- 
dzicki — jest kluczem do rozwią 
zania lokalnych problemów spo­
łeczno-gospodarczych. W okresie 
ograniczeń finansowych wszyst­
kich zadań nie wykona się w 
oparciu tylko o państwowe dota 
cje, bez udziału miejscowych za­
kładów pracy.

— Współpraca z nimi układa 
się dobrze — zapewnił naczelnik 
gminy Henryk Gontarz. Przykła­
dem może być PGR Człuchów, 
rzetelnie wywiązujące się ze swo 
ich zobowiązań w budowie dróg, 
przedszkoli. Z uznaniem należy 
się też odnieść do postawy dy­
rekcji PGR Debrzno, która od­
stąpiła ok. 50 ha gruntów bory­
kającemu się z poważnymi kłopo 
tami paszowymi zarządowi RSP 
w Ględowie. Zastrzeżeń nie bu­
dzi działalność Rejonu Dróg Pu 
blicznych. Realnego kształtu na­
biera wspierana przez różne za­
kłady budowa nowej szkoły roi

niczej w Sieroczynie. Członkowie 
plenum zwrócili uwagę na ko 
nieczność jeszcze lepszego skoor 
dynowania poczynań w dziedzi­
nie gospodarki żywnościowej oraz 
angażowania wszystkich jedno 
stek do rozwiązywania proble­
mów gminy, głównie zaspakaja 
nia potrzeb bytowych i socjalno- 
-kulturalnych jej mieszkańców

Uczestnicy plenum wysoko oce 
nili tryb i efektywność załatwia 
nia skarg i wniosków przez KG 
i organizacje partyjne. Większość 
z nich spotyka się z natychmia­
stową reakcją. W KG każda 
sprawa jest analizowana przez 
specjalny zespół.. Plenum zobó 
wiązało instancję i POP do oma 
wiania przynajmniej raz na kwar 
tał treści zgłaszanych skarg z 
uwzględnieniem przyczyn ich po 
wstawania. Należy też ocenić sto 
sunek kadry kierowniczej do ludz 
kich bolączek i karać tych, któ­
rych cechuje znieczulica społecz­
na. Trzeba też wprowadzić zasa­
dę rozpoczynania zebrań partyj­
nych od informacji o sposobie 
wykonania wniosków, (jel)

sei®!

„Karczma Rycerska” w Lęborku należąca do Zakładu Komplek- 
owych Wdrożeń w Słupsku, usytuowana w pobliżu trasy Szczecin 

— Gdańsk jest obecnie chętnie odwiedzana zarówno przez miesz­
kańców miasta jak również przejezdnych. Przed kilkoma miesiącami 
zmieniło się tutaj kierownictwo, ustały narzekania. Obecnie jak 
przed laty smakowite dania z baraniny, dziczyzny, drobiu z owoca­
mi zaspakajają apetyty najwybredniejszych nawet konsumentów.

W karczmie bywa tłoczno. Jest to również zasługą miłej obsługi. 
Na zdjęciu: Jacek Majewski — szef kuchni i zastępca kierownika 
zarazem przygotowuje wraz z Danutą Dworak specjalność zakładu 
mięsiwo w piwie, (bz)

Fot. Zbigniew Bielecki

Gwarantuje... zedrzeć skórę
Sławno. Po wysłuchaniu tego, 

co opowiedział nam mieszkaniec ' 
podsławieńskiej miejscowości o 
Zakładzie Zegarmistrzowskim 
przy ul. Bieruta la w Sławnie, 
trzeba by zamieścić ostrzeżenie 
dla ewentualnych klientów. W 
listopadzie ubr. syn naszego Czy 
telnika zostawił w tym zakładzie 
do naprawy ręczny zegarek. Nie­
ważne, że przekładano terminy 
wykonania usługi i wydano w 
międzyczasie nie ten zegarek. Na 
początku stycznia br. klientowi 
udało się wreszcie odzyskać swój

zegarek, ponoć naprawiony, za co 
zapłacił 980 zł. Zegarek pocho­
dził trzy dni i stanął znowu na 
amen. Wybrał się więc na po­
wrót młody człowiek do stawień 
skiego zakładu, ale zegarka nie 
zostawił. Fachowiec oświadczył 
bowiem, iż takiego ęjrata napra­
wić się nie da. Innego zdania był 
przed pobraniem należności za 
usługę, za którą czuł się w pra­
wach wziąć pieniądze lecz zapo­
mniał o odpowiedzialności za jej 
jakość, (mim)

.igq strzelecka w KPNA
Słupsk. Ognisko TKKF „Iskra” i 

Koło LOK przy Komunalnym Przed­
siębiorstwie Naprawy Autobusów or­
ganizują Międzyzakładową Ligę Strze­
lecką z broni pneumatycznej. Roz­
grywki odbędą się w 4 rundach (pier 
Wisza- jiuiż 10 l1 u,tego) w dwóch kon­
kurencjach: strzelanie z karabinka
pneumatycznego i pistoletu pneuma­
tycznego.

W lifdlzie uczestniczą zespoły cztero­
osobowe. Każdy zakład może, zgłosić

kdfJka drużyn. Zgłoszenia do 30 stycz­
nia tar. należy przesyłać na, piśmie 
dla Ogniska TKKF „Iskra’/ przy 
KIPNĄ, Słupsk,, ul. Grunwaldzka. W 
tym samym, terminie należy .diścić opia 
tę wpisową w wysokości 1.000 zl na 
nr konta: 77310-05022-1132, Ognisko 
TKKF „listera” przy KPINA, PKO1 Od­
dział Słupsk.

'Odprawa kierowników i losowanie 
kolejności uldżiału1 w strzelaniu od­
będzie się 6 lutego br. o godiz. 14 w 
biurze Komendy Straży Przemysło­
wej (portiernia główna) przedsiębior­
stwa. (a)

Telefony
097 — MO, 998 — Straż Pożarna, 

999 — Pogotowie Ratunkowe, 90-302 
Filia,, ul. Buczka,;, Informacja Kole­
jowa: 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze 
Słupska

5 Dyżury
SŁUPSK — Apteka, nr 77-ÜU5 ul 

3 Maja 82, tel. 65-29; LĘBORK - Ante 
ka nr 77-006, ul. Pokoju 4. tel 2!i-52

Teatr
KOSZALIN — Baktvcki Teatr Dra­

matyczny, godz. 10: „Król Maciuś I” 
J. Korczaka, godz. 18: .Opowieści’ mi 
łosne” wg opow. Becketta, Musseta < 
Lorki

MILENIUM — Klasztor Shaolin 
(chiński, 1. 15) — g. 15.30, 17.45 i 20 

POLONIA — Poszukiwacze zaginio­
nej arki (USA, 1. 12) — g. 15.30, 17,45

0, raz: Godność (pol., 1. 15) — g. 20 
(DELTA (Rędzikowo) — Żółta róża

(rufrn,.,, 1. 12)
IBYTÖW — sitar 80 (USA, 1. 18) 
(CZARNE: PRZODOWNIK — Jakaś 

inna kobieta (jug,, 1. 15); WIARUS 
— Wejście smoka (Hongkong-USA, 1. 
18) pan.

CZŁUCHÓW — dziś nieczynne 
DAMNICA — Znachor, cz. I i II 

(pol., 1, 12)
DEBRZNO: KLUBOWE — dziś nie­

czynne; PIONIER — Pisy wojny (USA
1. 16) ’ 

DĘBNICA KASZUBSKA — Poszu­
kiwacze zaginionej arki (USA, 1. 12)

KĘPICE — Żonaty kawaler (radź.
1. 12)

■LĘBORK: FREGATA — Thais (pol., 
1. 18)

ŁEBA — Jara Oimrman (CSRS 1
m

MIASTKO — Więzień Brubaker 
(USA, 1. 18)

PRZECHLEWO — Długowieczna ro­
dzinka (jug„ !. 15!)

iSIEMIROWICE — Krzyk (pol., 1. 18) 
SŁAWNO — Wedle wyroków twoich 

{poi., 1. 15)
USTKA — Niepokonany (radiz., 1. 

15)
Podajemy na podstawie informacji 

OPRF!

Najlepsi w Turnieju 
Wiedzy o Słupsku

, W uib. tygodniu w sali Miej­
skiego Ośrodka Kultury odbył się 
półfinał Turnieju Wiedzy o Słup 
sku

Pierwsze miejsce zdobyła druży 
na ze Szkoły Podstawowej nr 0 
uzyskując 49 pkt. Jest to rów­
nież sukces nauczycielki Jadwigi 
Tuliszko, która zespół przygoto­
wywała. Drugie miejsce zajęli 
podopieczni nauczycielki Alicji 
Łachno ze Szkoły Podstawowej 
nr 1:5 z dorobkiem 43 pkt, a trze 
cie uzyskując 42 pkt reprezentac­
ja ze Szkoły Podstawowej nr 4 
(opiekun Władysław Minda) i 
Szkoły Podstawowej nr 14 —
przygotowana przez Bożenę Ste­
fanek. Następne miejsca kolej­
no zajęły zespoły z SP nr 8 (41 
pkt) i SP nr 7 (40 pkt).

Do finału Turnieju Wiedzy o 
Słupsku, który odbędzie się 15 
marca br. zakwalifikowały się 
dwie pierwsze drużyny.

(a)

Klient cierpliwy — poczeka
Słupsk. Czyżby chwalonej po­

wszechnie, za sprawność i kulturę 
obsługi, załodze „Delikatesów'’ 
przy ul. Zawadzkiego 5 przestało 
zależeć na dobrej opinii? Wskazu­
je na to skarga złożona na perso­
nel działu mięsnego sklepu przez 
inwalidę wojennego. 17 ibm.j - jak 
oświadczył — stał przed ladq go­
dzinę, zanim dwie ekspedientki za­
częły obsługiwać klientów w nie­
małej 'kolejce. Panie ponoć w tym 
czasie zajmowały się zaopatrze­
niem koleżanek z Innych działów. 
Klienci natomiast z niezadowole­
niem patrzyli na znikające z ha­
ków pętaj kiełbasy. Cierpliwość jest 
zaletq, za to jej nadużywanie — 
bardzo rtagannq praktykq. (mim)

Cel: zdrowie
Nikogo nie trzeba przekony­

wać czyim jest zdrowie. Dbałość 
o nie, zbiorowa troska o to bez­
cenne, ogólnonarodowe i indywi 
dualne dobro, jest jedyną ideą 
Narodowego Funduszu Odhrony 
Zdrowia. .Wspierać ją może i (po­
winien 'każdy obywatel kraju, 
bowiem najmniejszy wysiłek stpo 
leczeń stwa wspomagający i uzu 
■pełniający środki państwa na za 
spokajamie -potrzeb zdrowotnych 
wpływa na poprawę, świadczeń 
placówek służby zdrowia, na 
powszechniejsze wprowadzanie 
do praktyki najnowszych osią­
gnięć medycyny.

Dokument WK NFQZ w Słup­
sku potwierdza coraz większy u- 
dział mieszkańców województwa 
(słupskiego w pomnażaniu konta 
NFOZ. Od powstania wojewódz­
twa zgromadzono 245 min zł, któ 
re w całości wykorzystano na 
polepszenie warunków lecznict­
wa. Dzięki tym środkom wybu­

dowano liub zmodernizowano w 
Słupskiem 23 obiekty służby 
zdrowia. 9 oddziałów szpitalnych 
— dziecięcego w Człuchowie, po 
łożniczo-ginefcologicznego w By- 
towie, zakaźnego i rehabilitacji 
w Miastku, psychosomatycznego 
i sali intensywnej opieki medycz 
ne:j w Lęborku, neurochirurgii, 
intensywnej opieki medycznej 
i pomocy doraźnej w Słupsku. 
Mieści się w tym 6 ośrodków

Zakładu Wychowawczego dla 
Dzieci ’Głuchych w Sławnie.

W ub. roku mieszkańcy woje­
wództwa słupskiego przekazali 
na NFOZ 42 min 875 tys. zł i są 
to wpływy o ponad 7 min więk­
sze niż w r. 1983. Najwięcej, pra 
wie 39 min zł, uzyskano od pra­
cowników gospodarki uspołecznio 
nąj. Rolnicy indywidualni wpła­
cili blisko 2,5 min, rzemiosło 
46(8 tys. Młodzież szkolna zebrar 
•ła 126 tys. zł, członkowie zrzesze 
nia prywatnego handlu 135 tys. 
zł. Po roku przerwy konto NFOZ 
wzbogacili członkowie zrzeszc­

ie środków NFOZ
zdrowia — w Naćmienzu, Wrze- 
śmicy, Tuchomiu, Lijpnicy, No­
wej Wsi Lęborskiej i Potęgowie. 
■Dotyczy to 4 przychodni — rejo­
nowej, klubu sportowego „Gryf” 
oraz pracowników kultury w 
Słupsku, Matki .i Dziecka w Łe­
bie. Talkże 2 domów pomocy spo 
łecznej — „Caritas” w Parcho­
wie i Przytocku, również — żłób 
ka w Lęborku i Państwowego

nia prywatnego transportu. Spa 
dły, niestety, świadczenia z im­
prez kulturalnyclh, od związków 
twórczych i wolnych zawodów, 
również wpłaty z nadwyżek bi­
lansowych spółdzielczości. W po­
dziale na miejscowości, najwięk­
szą ofiarnością wykazali się mie­
szkańcy: Łeby, Sławna, Słupska, 
Bytowa, Miastka, gmin — Kobył 
nica, Słupsk, Postomino, Dębnica

Kaszubska, Cewice i Rzeczenica.
W manionym roku Wojewódzki 

■Komitet NFOZ finansował w ca­
łości budowę 5-ciu obiektów: 
gminnych ośrodków zdrowia w 
Kobylnicy, Smołdzinie i Prze­
chlewie, Przychodni Specjałistycz 
mej w Ustce, żłobka w Lęborku 
oraz pawilonu apteki wraz z la­
boratorium i pracownią płynów 
infuzyjnyeh szpitala w Miastku. 
Partycypował w kosztach budo­
wanego w czynie społecznym 
'Gminnego Ośrodka Zdrowia w 
Wicku i w kosztach wyposaże­
nia Domu Pomocy Społecznej 
„Caritasu” w Parchowie.

Według inwestorów i wykomaw 
eów prace przy budowie przy­
chód,ni w Ustce i ośrodka w 
Smołdzinie zostaną zakończone 
w marcu .br., a ośrodek zdrowia 
w Przechlewie stanie we wrze­
śniu. 31 grudnia ub.r. był goto­
wy pawilon szpitala w Miastku. 
Przed upływem tego roku powi­
nien pierwszych pacjentów przy­
jąć ośrodek zdrowia w Wicku, 
wskazuje na to stan zaawanso­
wania budowy. (mim)

Choroby z urojenia
czy beztroska i marnotrawstwo

Słupsk. Człowiek świadomy mniej lub bardziej poważnej choro­
by, z reguły stosuje się ściśle do, zaleceń lekarza. Co więc myśleć 
o sporej, bo liczącej przeciętnie 43—50 osób grupie ludzi i to do­
rosłych, których miejscowe placówki lecznictwa otwartego kierują’ 
dzień w dzień do Zakładu Diagnostyki Analitycznej przy placu Zwy 
cięstwa 1? Takie pytanie nasunęło mi się w trakcie lektury zesta­
wienia statystycznego, umieszczonego u wejścia do siedziby ZDA, 
z którego wynika, iż średnio miesięcznie 1.200—1.500, niekiedy aż 
2.000 pacjentów zgłasza się ze skierowaniem na badania diagno­
styczne a potem — mimo wezwań, ponagleń i apeli — w ogóle nie 
przychodzi po odbiór wyników.

— Odsetek takich pacjentów — mówi kierowniczka zakładu, 
mgr Krystyna Dutkiewicz — jest pokaźny. Przysparzają oni kłopo­
tów personelowi laboratorium. Głęboki niepokój budzi marnotraw­
stwo sił i środków. Sfinalizowanie bowiem każdej próby pochłania 
nam sporo czasu. Niepotrzebnie zatem wydłuża się okres wyczeki­
wania na wyniki badań tych, których stan zdrowia autentycznie 
wymaga pilnej interwencji wyspecjalizowanych służb medycznych. 
No i niepotrzebnie ponoszone są koszty. Próbki krwi trzeba wszak 
dowozić bez przerwy na Kopernika i Obrońców Westerplatte. Od­
czynniki chemiczne, pomijając już trudności z nabyciem, są dziś 
bardzo drogie.

Wypada w tym miejscu zaapelować jedynie do obywatelskiej od­
powiedzialności.

Nasz wniosek — z większą rozwagą wypisywać skierowania na 
ul. Zwycięstwa 1. (jot-eł)


